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Prezyd en t R zec zyp osp o litej P o lsk ie j na w n io se k  K om isji O r­
g a n iza cy jn ej P o lsk iej A k a d em ii N au k  p o w o ła ł n astęp u ją cy  
p ierw szy  sk ład  cz ło n k ó w  P rezyd iu m  P o lsk iej A k a d em ii N auk:
P rezes — prof. D em bow ski Ja n  

— profesor U n iw ersy te tu  Łódz­
kiego, prezes In s ty tu tu  Biologii 
D ośw iadczalnej im. M. Nenckiego. 
W iceprezesi: prof. N itsch  K azi­
m ierz, p rofesor U n iw ersy te tu  J a ­
giellońskiego, prof. S ierp ińsk i W a­
cław , — profesor U n iw ersy te tu  
W arszaw skiego, prof. W ierzbicki

Naukowcy
podejmują zobowiązania

dla uczczenia 
6 0  rocznicy urodzin
Prezydenta Bieruta
i Ś w ię ta  1 M a ja
\A /  IADOMOSCI nap ływ ające ze 
* * w szystkich ośrodków nauko­

w ych w Polsce m ówią o w spania­
łych sukcesach odnoszonych przez 
pracow ników  w szelkich dziedzin 
nauki w realizacji zobowiązań pod­
jętych  przez nich dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i Święta 1 Maja.

WE WROCŁAWIU
CTUDENCI i w ykładow cy W y- 
^  działu Filologicznego U niw er­

sy te tu  system atycznie walczą o re- 
(Dokończenie na str. 2). £

U C Z N IO W IE  T e c h n ik u m  
Przem ysłu  Skórzanego w  

Warszawie zobowiązali  się dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin  
Prezydenta  R. P. Bolesława  
Bieruta  i Św ię ta  1 Maja z l i k ­
w idow ać oceny niedostateczne  
pomagając w  nauce kolegom  
słabszym oraz w ykonać  w  ra ­
m ach  zająć p rak tycznyc h  obu­
wie i galanterię skórzaną w a r ­
tości 28.655 zł  ponad plan. 
Na zdjęciu: uczennica  T echn i­
k u m  Felicja Pasek podczas  
szycia portfeli  m ęsk ich

W itold, — p ro feso r P o litechn ik i 
W arszaw skiej.

Członkowie: prof. D ąbrow sk i
Ja n  — profesor U n iw ersy te tu  J a ­
giellońskiego, F ied le r F ranciszek
— d r honoris causa  U n iw ersy te tu  
W arszaw skiego, prof. G ąsio row - 
ska N ata lia , p rofesor U n iw ersy te ­
tu  Łódzkiego, prof. H irszfeld  L u ­
dw ik — profesor A kadem ii M e­
dycznej w e W rocław iu , prof. In ­
feld Leopold — p ro feso r U n i­
w ersy te tu  W arszaw skiego, prof. 
Ja k ubow sk i J a n u s z - L e c h  — 
profesor P o litechn ik i W arszaw ­
skiej, prof. K ulczyński S ta n i­
sław  — pro feso r U n iw ersy te tu  
W rocław skiego, prof. K u ra to w sk i 
K azim ierz — prof. U n iw ersy te tu  
W arszaw skiego, prof. M an teu ffe l 
Tadeusz — p ro rek to r  U n iw ersy te ­
tu  W arszaw skiego, prof. M arch lew ­
ski Teodor — re k to r  U n iw ersy te ­
tu  Jagiellońsk iego , prof. M icha­
łow ski K azim ierz — p ro feso r U - 
n iw ersy te tu  W arszaw skiego, d r  
M odzelew ski Z ygm un t —  rek to r 
In s ty tu tu  K ształcen ia  K a d r N au ­
kow ych, prof. P ieńkow sk i S tefan
— p ro feso r U n iw ersy te tu  W ar­
szaw skiego, p rof. S zafer W ładys­
ław  —- profesor U niw ersytetu  J a ­
giellońskiego.

Sekretarz naukowy — M azur S ta­
nisław.

Zastępcy sekretarza naukowego —
Chałasiński Józef, Leszczycki S tani­
sław, Szulkin Paweł.

Sekretarz Wydziału I — Żółkiew ­
ski Stefan.

Sekretarz wydziału II — Petruse- 
wicz Kazimierz.

Sekretarz wydziału III —  Śmia-
łow ski Michał.

Sekretarz Wydziału IV — N ow ac­
ki W itold.

Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej na w niosek Komisji O rganiza­
cyjnej Polskiej Akadem ii N auk p o ­
w ołał również pierw szy skład człon­
ków Polskiej Akadem ii N auk. (Listą 
członków  PAN podajem y na stronie 
2-ej). '

★

\ K I  ZWIĄZKU z zatw ierdzeniem  
składu osobow ego Polskiej A- 

kadem ii N auk przez Prezydenta R.P. 
odbyła się w siedzibie PAN w Pałacu 
Staszica konferencja prasow a z u- 
działem członków Prezydium  PAN z 
prezesem  prof. Janem  Dembowskim 
na czele.

Prezes Dembowski zakom unikow ał 
zebranym, i i  zatw ierdzenie przez 
Prezydenta R. P. składu Prezydium 1 
listy członków PAN zestawione) 
przez Komisję Organizacyjną PAN 
oznacza rozpoczęcie działalności A- 
kademii.

Prezes Dembowski przypom niał 
następnie kolejne etapy narodzin 
Polskiej Akademii Nauk.

Mówiąc o zadaniach Polskiej A ka­
demii N auk jako naczelnej in sty tu ­
cji naukow ej w Polsce, prezes Dem­
bowski podkreślił, iż jest ona p la­
cówką naukow ą o znaczeniu i zasię­
gu nieznanym  dotychczas w naszym 
kraju.

Do g łó w n y c h  zadań PA N  n a le ży  c z y n ­
n e  w sp ó łd z ia ła n ie  w r e a liza cji Planu  
6 -le tn ieg o  oraz udzia ł w op racow an iu  
d a lszy ch  p la n ó w  g o sp o d a rczy ch , co  o z­
nacza u m o cn ien ie  Ś c isłeg o  k on tak tu  ' p o ­
m ięd zy  n au k ą teo re ty czn ą  a praktyką.

A k a d em ia  b ęd z ie  p la n o w a ć  b ad an ia  n a u ­
k o w e  n ie  ty lk o  in sty tu c ji w ła sn y c h , a le  
w sz y s tk ic h  p la có w ek  n a u k o w y ch  w k ra­
ju ; u trzy m y w a ć  b ęd z ie  b lisk ą  w sp ó łp ra ­
c ę  z p o sz c ze g ó ln y m i resortam i, z c z y n ­
nikam i g o sp o d a rczy m i i sp o łeczn y m i.

D o w a żn y ch  zadań A k ad em ii n a leży  
k sz ta łc e n ie  na n a jw y ższy m  p o z io m ie  n o­
w y c h  kadr n a u k o w y ch . A k ad em ia  c zu ­
w a ć  b ęd z ie  nad w p ro w a d zen iem  w  ż y c ie  
ze sp o ło w ej  m etod y  pracy n a u k o w ej, k ie ­
row ać b ęd z ie  n au k ow ym  ruchem , w y d a w ­
n iczym . W ażn ym  zad an iem  PA N  b ęd zie  
ró w n ież  a k cja  u p o w szech n ien ia  i p o p u ­
la ry za cji w ie d z y .

A k ad em ia  w sp ó łp ra co w a ć  b ę d z ie  z u- 
czo n y m i i in sty tu c ja m i n a u k o w y m i in ­
n y ch  k ra jó w , a przed e w szy stk im  Z w iąz­
ku R ad zieck ieg o  1 k rajów  d em o k ra cji lu ­
d o w ej, w y k o rz y stu ją c  przy tym  b ogate  
d o św ia d czen ia  A k ad em ii N au k  ZSRR.

„Nasze stosunki ze Związkiem 
Radzieckim — powiedział prezes 
Dembowski — zacieśniają się coraz 
bardziej. Szczególnym dowodem 
przyjaźni bratn iego narodu- jest 
w spaniały dar jak i otrzym uje nasza 
stolica w postaci Pałacu K ultury i 
Nauki, w którym Akademia znajdzie 
sw ą siedzibę. Za ten piękny dar spo­
łeczeństw o polskie w inne jest Związ­
kowi Radzieckiemu głęboką i serde­
czną w dzięczność’*.

W naszym konkursie
„Wyróżniamy wzorowq 
obsługę sklepu PSS" 
N ajw iększą  i l rść  g łosów  
olrzyntał sklep nr 97
a  lyłuł
p rzod ującego  eksped ienta
ob. Wrotecki
z e  sklepu nr 1 0 7
W CZORAJ rozdzielone zostały 

nagrody w naszym konkursie 
„W ybieram y wzorową obsługę skle- j 
pu PSS”. W  skład ju ry  konkursow e- | 
go z ram ienia PSS weszli dyr. J. O- j 
strów ski i kier. handlow y ob. Ro­
dak i 7. ram ienia redakcji „Słowa" — 
red. J. W olny i mgr A. Gawlik.

W  odpowiedzi na  nasz konkurs 
w płynęło 1.147 kuponów.

Największą ilość głosów (43) o- 
trzym al i zajął I miejsce sklep 
nr 97 przy ul. joanitów  43.

Drugie miejsce (37 głosów) za­
jął sklep n r 107 przy ul. M. Re­
ja  18, trzecie. (24 głosy) sklep nr 
109 przy ul. Łódzkiej 14, czwarte 
(24 głosy) sklep nr 93 przy ul. 
Gajowej 25 i piąte (2£ glosy) — 
sklep nr 114 przy ul. C. Skłodow­
skiej 49.
N a n as tępnych  m iejscach  u p la ­

sow ały  się: sk lep  n r  28 — przy  ul. 
S ta lin a  43, stoisko n r  1 Dom u To-i 
w arow ego w  R ynku , sk lep  n r  102 
przy  ul. B. C hrobrego 49, sk lep  n r 
54 przy ul. G rab iszyńsk iej 42 i sk lep  
n r  1 p rzy  ul. O lszew skiego 81.

Tytuł przodującego ekspedien­
ta ilością 37 głosów otrzymał ob. 
W rotecki ze sklepu n r  107 przy 
ul. M. Reja 18.
W yróżnieni zostali n as tępu jący  

ekspedienci: T eresa  W róbel i M a­
ria  T ysek  ze sk lepu  n r  97, Ja n in a  
L esikow ska ze sk lepu n r  109, H u ­
go M uehler ze sk lepu n r  114. Iren a  
Szym ańska ze sk lepu  n r  28, Ewa 
edyńska ze sto iska n r  1 D om u T o- 

(Dofco»tr?en(« na str. 2-ej} Q

Wielki dzień nauki polskiej
N^AUKA polska przeżyła wczo-. 

i raj wielki dzień. P rezydent 
R. P: zatwierdził dniu w czoraj­
szym listę członków Polskiej A- 
kademii N auk, opiacow aną przez 
jej Komisję Organ*'/acyfną. Po­
wołanie przez Prezydenta p ie rw ­
szego składu członków Polskiej 
Akademii N auk oznacza rzeczy­
wiste rozpoczęcie pracy przez tę 
naczelną polską insty tucję  nau­
kową, k tóra skupia wszystkich 
najw ybitniejszych uczonych pol­
skich.

Rozpoczęcie pracy  przez PAN 
Jest niezw ykle ważnym w ydarze­
niem w życiu naszego kraju . S ta­
nowi doniosły etap w dalszym  
rozwoju nauki polskiej.

Polska A kadem ia N auk, pow o­
łana do życia uchw ałą Sejmu, re­
alizuje życzenia ogółu uczonych 
polskich w yrażone na I Kongre­
sie N auki Polskiej w lipcu ubieg­
łego roku oraz życzenia najpo­
w ażniejszych tow arzystw  nauko­
wych — Polskiej Akademii Umie­
jętności i W arszaw skiego Towa­
rzystw a N aukow ego, k tóre z w ła­
snej inicjatyw y przekazały swój 
dorobek naukow y i m aterialny 
Polskiej Akadem ii Nauk.

Polska A kadem ia N auk stwo-

T Ą 7  R A M A C H  zobowiązań p o d ję ty c h  dla uczczenia 60 rocznicy  
** urodzin  Prezyden ta  RP  Bolesława Bieruta  — harcerze  

szko ły  nr 7 w  Sosnow cu  zorganizow ali  na terenie sw oje j  szko ły  
Harcerską Pocztę do Prezydenta. Zadaniem  Poczty  jest: zbiera­
nie  indyw id u a ln ych  zobowiązań uczn iów  i uczennic sw o je j  i oko ­
licznych szkół,  propagowanie i t łu m aczen ie  akcji  podejm ow ania  
zobow iązań oraz przesyłanie l i s tó w  do Prezydenta .  D y ż u ry  na  
Poczcie pełnią harcerze  — najlepsi uczniowie i uczennice szkoły.  
Na zd jęciu:  Elżbieta Podsiadło z k lasy  IV  w k ła d a  do s k r z y n k i  
pocztowej list do Prezydenta .  D y ż u r  pełni Zofia  B ęd ko w s ka  z 
kl. V. C A F  — Foti T y m iń s k i

W  sym boliczną  rocznicę  
w yzw o len ia  obozów  
honcc ntracyjnych

Zarząd Okręgu
W ro c ła w s k ie g o  
Związku Bojowników 

o Wolność i Demokrację 

organ izu je
w dniu 2 0  kw:etn:a br 
jioiężną manifestację

na terene b. obozu 
Gross-Rosen

P \  ZIEŃ 11 kw ietnia obchodzony 
jest przez wszystkie narody Eu­

ropy jako sym boliczna rocznica wyz­
wolenia obozów koncentracyjnych. 
W  bieżącym roku — na skutek połą­
czenia licznych organizacji bojow ni­
ków  Ruchu Opofu T byłych więźniów 
politycznych w jedną M iędzynarodo­
w ą Federację — F1R dzień ten ob­
chodzony jes t szczególnie uroczyś­
cie przez byłych więźniów kaźni hi­
tlerow skich, przez rodziny po w y­
m ordowanych, przez bojowników 
Ruchu Oporu i ludność wszystkich 
krajów , k tóre poznały jarzmo oku­
pacji hitlerow skiej.

Dzisiaj, gdy am erykańscy agreso­
rzy używ ają w Korei środków m aso­
wej zagłady w postaci broni bak te­
riologicznej, odradzają W ehrm acht

(Dokończenie na str 2-ej) A

Podpisanie
urnowy handlowej
m ię d zy
Polską a Norwegią
\yw DNIU 9 bm . para fo w an y  zo- 

s ta ł w  Oslo p ro tokół o w y­
m ian ie  h and low ej pom iędzy P o l­
ską a N orw egią na okres od 1. 4. 
1952 r. do 31. 3. 1953 roku.

N orw egia dostarczy  ru d ę  żelaz­
ną, a lum in ium , inne  m etale , celu­
lozę, naw ozy sztuczne, tran y , śle­
dzie i inne.

Po lska  dostarczy  w ęgiel, tek s ty ­
lia, w yroby  z żelaza i szkła, che­
m ikalia  i inne.

rzy uczonym  doskonałe w arunki 
pracy badaw czej Będzie ułatw iać 
im pogłębianie i coraz szersze, 
coraz bardziej twórcze stosow a­
nie postępow ej m etodologii nau­
kow ej, m etodologii m arksistow ­
skiej.

Polska A kadem ia N auk przy­
czyni się również do ściślejszego 
związania nauki z życiem, teorii z 
p rak tyką a w konsekw encji poz­
woli polskim uczonym jeszcze ak­
tyw niej w łączyć sie do w alki ja ­
ką toczy pod kierow nictw em  Pol­
skiej Z jednoczonej Partii Robot­
niczej cały naród, do w alki o zbu­
dow anie podstaw  socjalizm u i u- 
trw alenie pokoju.

Jednym  z pow ażnych zadań 
PAN-u będzie popularyzow anie 
wśród naukow ców  polskich zdo­
byczy przodującej nauki świata, 
nauki radzieckiej.

Pomoc nauki radzieckiej dla 
naszej nauki, jest n .  każdym kro­
ku nieoceniona. N ie ma wprost 
dyscypliny wiedzy, w której ta 
pomoc w postaci korzystania z 
przodujących dośw iadczeń i o- 
siągnięć nauki radzieckiej — nie 
odgryw a w ielkiej roli. K orzysta­
my także z pożytkiem  z dośw iad­
czeń nauki radzieckiej w organi­
zacji nauki polskiej. O rganizacja 
Polskiej Akadem ii N auk oparła 
się na dośw iadczeniach organiza­
cyjnych Akademii N auk ZSRR.

W ymownym sym bolem  tej nie­
ustannej pomocy naszych ra­
dzieckich przvfć»riół i osobiście 
G eneralissim usa Stalina, jest ?- 
fiarow any Polsce przez Rząd Ra­
dziecki Pałac N auki i Kultury w 
W arszawie.

Podpisanie umowy polsko - ra­
dzieckiej o budow ie Pałacu zbie­
gło się z powołaniem  pienvszego 
składu PAN-u, k tóra w Pałacu, 
budowanym  przez radzieckich 
przyjaciół, znajdzie sw ą siedzibę. 
Tak u zarania sw ej działalności 
znalazła Polska Akademia Nauk 
bezcenną b ra terską  pomoc „za 
k tórą — jak powiedział przew od­
niczący Polskiej Akadem ii Nauk 
prof. JaiTD em bow ski — społe­
czeństwo polskie w inne jest ZSRR 
serdeczną wdzięczność".

Pow stanie Polskiej Akademii 
Nauk wiła serdecznie cały naród 
polski i życzy jej jak najpełniej- 
szeno rozwoju ku pożytkow i na­
sze* '>!(«rhpno| Oi<-;v^V.

D y r e k to r  Z O O  
Karol Łukaszewicz

j o  p o w i e ś c i  Ł ^ s i a  

^Skarb  P i s z c ? y “
D O W IEŚĆ Stefana ło sia , k tórej
' druk zaczynam y jutro, dotąd 

istn ieje tylko w rękopisie. Jak się 
dowiedzieliśmy — autoi dał ją do 
przejrzenia dyrektorow i w rocław ­
skiego Ogrodu Zoologicznego, Ka­
rolowi Łukaszewiczowi. W obec tego 
w ybieram y się do ZOO.

— Czytał pan dy rek tor powieść 
Łosia — zapytujem y.

— Jednym  tchem. Jest to pasjonu­
jąca lek tura. A przy tym po raz 
pierwszy bodaj Puszcza Białowieska 
weszła do polskiej powieści.

— Jak wypadły opisy?
— Są wyjątkowo plastyczne, 

jakby wyszły spod pióra rasowe­
go malarza.

— Łoś jest i malarzem — wtrą­
camy.

— 1 to znać na utworze. Co za 
świetny jest opis burz-yl Koloryt 
puszczy i jej ludzie doskonale są 
przedstawieni.

— A obrazy z życia zwierząt?
— Dobrze podpatrzył autor sce­

nę walki puhacza z psem. Bardzo 
podobały mi się też opowiadania 
z doświadczeń strażników rezer­
watu żubrów.

— A sorek?
— Pierwszy raz ukoronowany w po­

wieści. Zwierzę ło, naleZące do naj-
(Dokończenie na str 2) B

ROLNICY! Zaopatrujcie się w kwalifikowany materiał siewny!
Bez żadnych formalności m ożna w ym ien ić  d o w o ln y  g a tunek  zboża  
na p o trzeb n e  W a m  ziarno siewne: K W A L I F I K O W A N E  LUB J E D N O L IT E

D ziś 4 strony  
C ena 15 groszy

N aczelna  instytucja naukow a w  Polsce

POLSKA AKADEMIA NAUK
rozpoczęła wczoral działalność

P rezyd en t R zeczypospolite j  
p o w o ła ł p ierw szy skład  
o so b o w y P . A . N .



Zarząd Okręgu 
Z B o W i D
o rg a n izu je

Konferencja w Moskwie wykazała 
że istnieje szeroka możliwość 

zwiększenia handlu zagranicznego
miedzy Wschodem i Zachodem

I wysunęła w  tej sprawie 
konkretne propozycje

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

Moskwa.

potężną manifestację
(Dokończenie ze str. 1). ^

hitlerowski,  gdy faszyści dopuszcza­
ją  sie, zbrodni na bohaterskich bo­
jownikach o wolność Grecji, wzrasta 
konieczność wzmożenia walki o za­
chowanie pokoju. Dlateqo też 11 
kwietnia  jest Dniem Solidarności 
wszystkich postępowych sił, które 
b iórą  udział w międzynarodowym 
ruchu Obrony Pokoju.

Zarząd Okręgu Wrocławskiego 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację organizuje z okazji 
dnia FIR-u centralną manifestację, 
która  odbędzie sie 20 kwietnia na 
terenie  b. obozu koncentracyjnego 
Gross-Rosen.

Na miejscu potwornych kaźni hi­
tlerowskich zbiorą sie liczne delega­
cje związków ruchu oporu i walki z 
faszyzmem, b. więźniowie obozu, ro­
dziny wym ordowanych, oraz delega­
cje organizacji  masowych i przed­
stawiciele najszerszych mas społe­
czeństwa.

Uczestnicy manifestacji zadoku­
m entu ją  sw oją wolę walki o pokój 
1 zaprotestu ją  przeciwko zbrodni­
czym machinacjom podżegaczy do 
III w ojny  światowej.
Towarzystwo Turystyczne organi­

zuje na ten dzień specjalne pociągi 
popularne, które dowiozą na miejs­
ce  obozu w Gross-Rosen wszystkie 
wyb ie ra jące  sie tam z Wrocławia, 
W ałbrzycha oraz Je leniei Góry dele­
gacje.  Ponieważ od dnia zjazdu dziąli 
nas  zaledwie kilka dni, wszystkie 
organizacje masowe, rady zakładowe 
przy instytucjach i zakładach pracy 
w inny  zgłaszać do Polskiego Tow a­
rzystwa Turystycznego we W rocła­
wiu  ilościowe wykazy osób, które 
wezm ą udział w manifestacji. Pol­
sk ie  Towarzystwo Turystyczne u- 
dziela również wyczerpujących in­
formacji na temat technicznych 
szczegółów masowych wycieczek na 
teren b. obozu Gross-Rosen.

(Wer)

Q  KWIETNIA odbyło się kolejne 
** plenarne posiedzenie Między 
narodowej Konferencji Gospodar 
czej, na którym przewodniczący po 
szczególnych sekcji złożyli sprawoz 
dania z przeprowadzonych prac. 
Sprawozdania te reasumują wymia­
nę  zdań, która odbyła się na posie­
dzeniach sekcji, oraz wypływające 
stąd wnioski, jak również zasadnicze 
propozycje złożone na konferencji.

Sprawozdanie z prac sekcji Roz­
woju Handlu Międzynarodowego 
złożył prof. Oskar Lanqe (Polska). 
Stwierdził on, że uczestnicy dyskusji 
na posiedzeniach sekcji zwracali  u- 
wagę na spadek poziomu handlu 
międzynarodowego. Ten stan rzeczy 
jest  następstwem ograniczeń dyskry­
minacyjnych, opartych na względach 
o charakterze pozaekonomicznym.

Mimo to — podkreślił  sprawoz­
dawca — analiza obecnego stanu 
handlu międzynarodowego i przy­
czyn jego niedosta tecznych rozmia­
rów nie doprowadziła członków sek­
cji do wniosków pesymistycznych.

Najważniejszym wnioskiem wypływa­
jącym z dyskusji jest stwierdzenie faktu, 
że istnieje szeroka możliwość zwiększe­
nia rozmiarów handlu międzynarodowe­
go, rozszerzenia Jego strefy geograficz­
nej i zwiększenia asortymentu towarów.

Na posiedzeniach sekcji obliczono, że 
ZSRR, Chiny, Polska, Czechosłowacja, 
Rumunia, Węgry, Bułgaria i NRD łącznie 
mogą w ciągu krótkiego okiesu od dwóch 
do trzech lat zwiększyć swe obroty han­
dlowe z krajami kapitalistycznymi 2,5— 
3 razy.

Zycie Bolesława Bieruta
W  w ię z ie n ia c h  sanacji

T ow arzyszu  mój , 
porzuć  sm u tek  swój.
P o rz uć  żale, jęki,
K s iążkę  weź do  ręki, 
s iada j  i ucz się...

—• śp iew ają  towarzysze  w  będziń­
sk im  więzieniu. Boles ław Bierut, 
k tó r y  jes t  duszą k o m u n y  więzien­
nej , lubi  tę piesenkę. P ra w d a ,  że 
k s iążka  je'St na j lepszym  p rzy ja ­
c ie lem  więźnia politycznego, że 
n a u k a  jes t  na j lepszym  spożytko­
w a n ie m  czasu przym usowego o- 
d e rw a n ia  od robo ty  par ty jne j .  
Nie wolno ani chwili  tracić, t rze ­
b a  n ieus tann ie  uczyć się pogłębiać 
znajom ość marksiznpu, k tó ry  h a r ­
tu je  do dalszej walki.

Prosto, przystępnie, tak ,  by 
k ażdy  górnik, hu tn ik ,  chłop zro ­
zumiał, w y k ład a  Bolesław B ieru t  
h is to r ię  ru ch u  robotniczego. Cela 
w ięzienna  zam ienia  się w salę 
w yk ładow ą.  N azw iska  W aryńsk ie ­
go, Róży L uksem burg ,  D zierżyń­
skiego, M arch lew skiego  sta ją  się 
bliskie. S p ra w a  sprawiedliwości 
społecznej,  o k tó rą  oni walczyli,  
o k tó rą  walczyła  K PP ,  rośnie  w 
se rcach uwięzionych towarzyszy.

NAUCZYCIEL

Prof. Lange podkreślił, że przedsta­
wiciele krajów Europy zachodniej, 
Azji, Ameryki i innych części św ia­
ta także deklarowali gotowość roz­
wijania stosunków handlowych ze 
Związkiem Radzieckim. Chinami i 
krajami Europy wschodniej.

Przypominając, że dla ułatwienia kon­
kretnej dyskusji nad możliwościami han­
dlu utworzono sześć grup zajmujących 
się sprawami określonych towarów, 
mówca zakomunikował, że w rezultacie 
wymiany zdań zawarto szereg ważnych 
transakcji, a jeszcze większą ilość trans­
akcji zaprojektowano. Tak pomyślny 
wynik świadczy o tym, że rozwój handlu 
międzynarodowego, stworzenie nowych 
kanałów handlowych oraz przywróce­
nie dawnych — Jest nie tylko możliwoś­
cią teoretyczną, lecz konkretną realnoś­
cią.

Następnie prof. Lange zreasumo­
wał najważniejsze propozycje, któ­
re wpłynęły do sekcji. Ustosunko­
wując się do tych propozycji  prof. 
Lange podkreślił, że propozycja w 
sprawie zwrócenia się do ONZ z 
wezwaniem o • podjęcie kroków 
zmierzających do rozwoju między­
narodowych stosunków handlowych 
wydaje  się nader celowa. Powin­
niśmy — oświadczył mówca — 
zwrócić się do całej ONZ za po­
średnictwem jej  głównego orga­
nu — Zgromadzenia Ogólnego. Po­
winniśmy zalecić Zgromadzeniu O- 
gólnemu ONZ zwołanie międzyna­
rodowej konferencji  do spraw po­
pierania rozwoju handlu światowe­
go.

Prof. Lange ustosunkował się 
również pozytywnie do propozycji 
zwołania nowej  Międzynarodowej  
Konferencji Gospodarczej i koniecz 
ności utworzenia w tym celu Mię­
dzynarodowego Komitetu Przygo­
towawczego, który by pełnił ewen­
tualnie również inne funkcje przy­
czyniające się do rozwoju handlu.

Sprawozdanie z prac sekcji mię­
dzynarodowej współpracy gospo­
darczej dla rozwiązania problemów 
socjalnych złożył Pierre Lebrun 
(Francja). Stwierdził  on, że na j­
więcej uwagi sekcja poświęciła ta­
kim zagadnieniom jak brak żyw­
ności, bezrobocie oraz zaostrzenie 
się problemów społecznych w n a ­
stępstwie polityki zbrojeń i stoso­
wania dyskryminacji  w handlu.

Lebrun podkreślił, że urzeczywi­
stnienie propozycji radzieckich w 
dziedzinie rozwoju handlu, w ysu ­
niętych przez przewodniczącego 
Izby Handlowej ZSRR Ńiesterowa, 
zapewniłoby pracę 1,5—2 milionom 
ludzi w ciągu szeregu lat.

Następnie Lebrun ogłosił propo­
zycje, uchwalone jednomyślnie 
przez sekcje. Propozycje te są n a ­
stępujące:

Koła gospodarcze powinny czynić 
wszystko możliwe, aby ułatwić wymia­
nę towarów w celu zlikwidowania de­
ficytu żywnościowego, bezrobocia, ni­
skiej zdolności nabywczej, braku 
mieszkań i ehorób.
★ Wszystkie rządy powinny popierać 
jak najbardziej działalność przedstawi­
cieli kół gospodarczych i organizacji

jndlowych w dziedzinie rozszerzani 
uandlu międzynarodowego.
★ Rządy powinny podjąć wspólną ak­
cję, za pośrednictwem specjalnych a- 
gend ONZ, w celu stopniowego usu­
wania przeszkód stojących na drodze 
rozwoju handlu międzynarodowego.
★ Pierwszym krokiem winno być za­
lecenie Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ, 
aby doprowadziło do zwołania w cza­
sie jak najkrótszym konferencji przed­
stawicieli wszystkich rządów w spra­
wie ekonomiki i handlu międzynaro­
dowego z udziałem przedstawicieli kół 
gospodarczych i organizacji handlowych 
wszystkich krajów.

Sprawozdanie sekcji do spraw 
kra jów  słabo rozwiniętych złożył 
przedstawiciel Indii, Czand.

Podkreślając zacofanie gospodar­
cze tych krajów referent oświad­
czył, że zasadniczym warunkiem 
ich zdrowego i szybkiego rozwoju 
ekonomicznego jest  modernizacja 
i przebudowa ich gospodarki rol­
nej, rozwój ich przemysłu i pełne 
wykorzystanie ich bogactw natural­
nych w  interesie  miejscowej lud­
ności.

Mówca stwierdził następnie, że 
sekcja wypowiedziała się za znie­
sieniem dyskryminacji  w dziedzinie 
handlu i za zlikwidowaniem pano­
wania  ekonomicznego silniejszych 
krajów. Niedopuszczalne są wszel­
kie metody handlu narażające na 
szwank in te re s /  gospodarcze tych 
krajów. Ochrona ich niezależności 
ekonomicznej ma ogromne znacze­
nie.

Wniosek prezydium: po złożeniu 
sprawozdań, na wniosek prof. Lan­
ge, polecono prezydium, aby na 
podstawie' propozycji złożonych na 
konferencji, przygotował projekt u* 
tworzenia komiteUi popierania roz­
woju handlu międzynarodowego,

projektu apelu do ONZ 1 projektu 
komunikatu o zasadniczych wyni­
kach konferencji.

Końcowe posiedzenie plenarne 
konferencji  odbędzie się 12 kwiet­
nia.

Dyrektor ZOO
K aro l Łu kaszew icz  
o p o w ieśc i Łosia
„Skarb Puszczy"

(Dokończenie ze str. 1). B
m n ie jszy ch  spośród  w sz y s tk ic h  ssa k ó w  
św ia ta , zw ie rz ę  o  k tó r eg o  try b ie  ży c ia  
n au k a w ie  bardzo m ało , a p rzec ię tn y  
śm ier te ln ik  n ig d y  s ię  z nim  l i ie  sp o ty k a , 
z w ierzę  ta jem n icze , szerok im i drzw iam i 
w e sz ło  do p o lsk ie j  p o w ie śc i jako „skarb  
p u szczy " . Bardzo o r y g in a ln y  p om ysł. 
A u tor poru sza  przy  tym  sta w ia n e  przez 
n au k ę p rob lem y o p o w in o w a c tw ie  m ię ­
d zy  sork iem  a  cz ło w ie k ie m .

Dziękujemy za rozmowę i żegna­
my się z dyrektorem, żyjącym stale 
w świecie zwierząt, k tóry powieść 
o „skarbie puszczy" przeczytał jed­
nym tchem. Jest  to dobra wróżba 
dla naszych czytelników otrzymują­
cych jutro  do rąk  pierwszy odcinek 
powieści Stefana Łosia. W. Dr.

ra lnej ,  aby z jeszcze większą w ia ­
rą  walczyć.

Od małych, drobnych  na  pozór 
szczegółów zależy n ie jednokro t­
nie powodzenie nielegalnej roboty.  
Tow. W acek-B ie ru t  szuka miesz­
kan ia  na  zebrania,  „przyjazdów- 
k i“, biegnie ze spo tkan ia  na spot­
kanie. Nawiązując  ko n tak t  z w ięź­
n iam i wszystkich sanacy jnych  k a ­
towni, k tó rych  jes t  z roku na  rok 
więcej.

Przez  jego ręce przechodzą setki 
zw itków  z papierosowej bibułki.  
Jeszcze jako  zecer B ie ru t  um iał  
odczytać najbardzie j  zagm atw any  
rękopis, te raz  ta umiejętność b a r ­
dzo mu się przydaje. Tow. Wacek 
nie tylko sam  wszystkie grypsy 
czyta, lecz również własnoręcznie 
odpisuje.

ARTYKUŁY W GAZECIE 
M OPR-U

Tow. W acek  redagu je  również 
w  ty m  czasie Czerwoną Pom oc“. 
Długo t rw a ły  debaty ,  j a k  zrobić 
pierwszy num er.  Tow. W acek- 
B ieru t  zadecydow ał — n u m e r  g a ­
zety zapełnią listy więzień. Będą 
one naj lepszym  świadectwem , że 
klasa robotnicza, że lud polski nie 
da je  się złamać, że walczyć będzie 
aż do zwycięstwa.

Do B ie ru ta  g a rn ą  się s ta rzy  i 
młodzi. P om aga  s ta rym , s te ranym  
p racą ,  robo tn ikom  kreślić  p ie rw ­
sze l i te ry  O pow iada  o n iezna­
n ych  lądach i morzach, o zw y­
cięskim k ra ju  socjal izmu, gdzie 
w olni  ludzie b u d u ją  szczęśliwą, 
w o lną  od w yzysku  przyszłość, 
w sk azu jąc  milionom ludzi na  
świecie k ie ru n ek  walki .

B ie ru t  wychodzi z więzienia. 
Z n a ją  go nie  tylko przyjaciele  — 
aż n ies te ty  nazby t  dobrze znają  
go w rogowie  — sanacyjni  szpicle. 
M usi  p rze rw ać  p a r ty jn a  robotę  — 
b y  po jak im ś  czasie znów, niei b a ­
cząc n a  niebezpieczeństwo, wrócić 
d o  k ra ju ,  do Łodzi.

Rok 1932. Boles ław  B ieru t  — 
se k re ta rz  K om ite tu  Okręgowego 
K P P  — wiedzie na s t r a jk o w e  b a ­
r y k a d y  w alk i  przeciwko d y k ta ­
tu rze  faszystowskiej 100-tysięcz- 
n ą  a rm ie  robo tn ików  okręgu łódz­
kiego. K ie ru je  w ys tąp ien iam i ro ­
botn ików, to w  tej, to znów w  in ­
nej  fabryce.

Ale r ew o lucy jny  działacz w  wa 
r u n k a c h  faszystowskiego te r ro ru  
n ie  może długo t rw a ć  na jednym  
pos te ru n k u .  P a r t ia  sk ie row uje  go 
do p racy  w  Międzynarodow ej 
Organizacji  Pom ocy  Rewolucjoni­
stom.

B ie ru t  — długoletni więzień 
poli tyczny — wie, jak  ok ru tny  
jest los towarzyszy dręczonych 
przez defensywę. Po trzebu ją  oni 
pomocy m a te r ia ln e j  — k tó ra  po­
zwoli im  p rze trw ać,  pomocy mo-

I Często n a  łam ach  pisma 
I M O PR -u  p o jaw ia ją  się również 
i płomienne,  proste  a r tyku ły  B ieru ta  

— „Wszyscy zachw ycaliśm y się 
jego sposobem pisania  — w spom i­
na jeden  z towarzyszy — jego a r ­
tyku ły  były ja sn e  i t ra f ia ły  do 
serca. P isał  zawsze językiem b a r ­
dzo pros tym  i zrozumiałym n aw et  
dla n iewyrobionego politycznie ro- 
bociarza".

|
Gdy ponowne aresz towanie w y ­

rw ało  Bolesława B ieru ta  z groną 
towarzyszy, bardzo odczuli jego 
brak.

Mimo najs traszniejszych p rze­
śladowań, m im o grubych  czerwo­
nych muróv/ więzienia na  Daniło-  
wiczowskiej  i podwójnych k r a t  
Rawicza, nie zerwał jed n ak  Bierut  
kon tak tu  z walczącymi to w arzy ­
szami. Wespół z Buczkiem, L a m ­
pem, Nowotko, F inderem  n as łu ­
chuje odgłosów w alk i  toczonej j 
przez polskie masy ludow e prze­
ciwko faszystowskiej dykta turze ,  I 
mimo karceru ,  prześladowań, w y ­
myślnych to r tu r  — wierzy,  że 
z walki tej narodzi »ię wolna,!  
szczęśliwa, ludow a ojczyzn:.. *

Zgon
wybitnego uczonego 
prof. Tadeusza 
 Estreichera

\ A / K R A K O W IE  zm ar ł  profesor  
'  V U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego 

d r  T adeusz  Estreicher,  w yb i tny  u-  
czony, swego czasu w spółpracow ­
nik  znakom itego chem ika  K arola  
Olszewskiego.

Z m arły  b r a ł  czynny udział  w  
słynnych na  cały św ia t  p racach  
K rakow sk ie j  Szkoły Niskich T e m ­
p e ra tu r ,  wynik i  zaś jego b ad ań  
cytowane były  w  świa towej l i te ra ­
turze naukow ej.  Po p ierwszej w o j­
nie św ia towej T adeusz  Estre icher  
na  w ezw anie  se na tu  U. J., wrócił  
z F ry b u rg a  w  Szwajcarii , gdzie był 
p rofesorem  U niw ersy te tu  i objął  
na  U niw ersy tec ie  Jagie l lońskim 
k a ted rę  po prof. Olszewskim.

Sklep Nr 97
o t r z y m a ł  n a jw ię k sz q
i lość g łosów
w nasz im  Konkursie

(Dokończenie ze str. 1-ej) Q

warowego w  R ynku, S tan is ław  R a ­
dziszewski ze sklepu nr  54 oraz ca­
ła załoga sk lepu n r  102.

W DRODZE losowania nagrody 
o trzym ali  n as tępu jący  ucze­

stnicy konkursu :  I — teczka skó­
rzana  — Rudolf  W idarski  ul. Ga- 
jowa 26: II  — serwis do k a w y  — 
Anna W alew ska ul. Glin iana 45; 
I II  — obrus — Sewa P ap ro t  ul. Że­
romskiego 44: IV — koszula męska
— K azimierz Duczek pl. T rzebn ic­
ki 5; V — szalik — Urszula Napie­
ra ła  ul. K leczkowska 48: VI — r ę ­
kawiczki skórzane  — Franciszek  
B rychcy  ul. P ra łack a  6, VII  — 
s ka rpe tk i  im portow e — W ład y ­
sław Kuszycki ul. Łódzka 29; V III
— kom ple t  m ydła  toaletowego — 
Elżbie ta  Czupryna ul. W ielka 17;
IX  — flakon wody kolońskiej — 
E dw ard  M ajch rzak  ul. Gliniana 87;
X — bom bonierka  czekolady — An 
tonina  Niezgodzka ul. Skłodowskiej  
49.

Poza tym  n as tępu jące  osoby o- 
t rzym ały  nagrody  książkowe: S te ­
fan  Tysz ul. Szczytnicka 38, J a d w i ­
ga D ziem hurska  ul. M. Reja 1, S ta ­
n isław a Bochenek ul. Wielka 1R7, 
Paw eł  Szpakowicz ul. Łódzka 36. 
T - t p » . * 7 ^ v v » v v i  r 1 T” a to w iW n  
24. Józef  Raflersk i  ul. Ciepła 29, 
Apolonia S tefańska  ul. G aiowa 56. 
A. Kuliszkiewicz ul. C. Skłodowskiej 
51, Izabella Białkowska ul. N orw i­
da 24, Czesław Długosz ul. N orw i­
da 9. Joa nna  P ie t rus iak  ul. Roose- 
yelta  3. Bron isław  B ińkowski ul. 
T rzebnicka 58, Józefa Godwińska 
ul. B. Chrobrego 26. M arian  M ak­
sym ul. Tęczowa 60, Ja n in a  K o m a s  
ul. S tefczyka 72.

Nagrody do odebrania  w  red ak c j i  
,.S łow a“ pok. n r  13 od dnia 15.IV. 
codziennie w godz. 10— 16.

Pierwszy skład członków 
Polskiej Akademii Nauk
DOW OŁANY przez Prezydenta RP na wniosek Komiki OrflanlzacyJ- 
* n«i, PAN pierwszy skiad czlo nków Polskiel Akademii Nauk 

(skład Prezydium PAN podajemy nastr. 1-ej) Jest nast«;pu)ący:
W ydział I — Nauk Społecznych, (filozofia, historia, filologia, litera, 

tura, sztuka, ekonomia, prawo).
CZŁONKOWIE RZECZYWIŚCI: ' -------

p r o f e s o r o w i e  

Ajdukiewicz Kazimierz, Chałasiń­
ski Józef, Dąbrowski Jan, Fiedler 
Franciszek, Gąsiorowska Natalia,
Kleiner Juliusz, Kuryłowicz Jerzy,
Kotarbiński Tadeusz, Lange Oskar,
Lehr-Spławiński Tadeusz, Michałow­
ski Kazimierz, Modzelewski Zyg­
munt, Nitsch Kazimierz, W ojcie­
chowski Zygmunt.

CZŁONKOWIE KORESPONDENCI: 
profesorowie 

Arnold Stanisław, Doroszewski 
Witold, Jabłoński Henryk, Krzyża­
nowski Julian, Lorentz Stanisław,
Lowmiański Henryk,  Majewski Ka­
zimierz, Manteuffel Tadeusz, Rozma­
ryn Stefan, Schaff Adam, Śliwiński 
Stanisław, Starzyński Juliusz, Su­
chodolski Bogdan, Wasilkowski Jan,
W yka Kazimierz, Zajączkowski Ana­
niasz, Żółkiewski Stefan.

★
Wydział  II Nauk Biologicznych 

(biologia, nauki rolnicze i leśne, le­
karskie, weterynaryjne).

CZŁONKOWIE KORESPONDENCI: 
p r o f e s o r o w i e  

B a r b a c k i  S t e f a n ,  H e l l e r  J ó z e f .  J a c z e w ­
s k i  T a d e u s z ,  K a z n o w s k i  L u c j a n ,  L e k -  
c z y ń s k a  J a d w i g a ,  L i s t o w s k i  A n a t o l ,  M i -  
k u l a s z e k  E d m u n d ,  M i o d o ń s k i  J a n ,  M y d  
l a r s k i  J a n ,  O p a l s k l  A d a m ,  P a w ł o w s k i  
B o g u m i ł ,  P e t r u s e w i c z  K a z i m i e r z ,  P i e ­
n i ą ż e k  S z c z e p a n ,  P i j a n o w s k i  E u g e n i u s z ,
S k a r ż y ń s k i  B o l e s ł a w ,  S k o w r o n  S t a n i ­
s ł a w ,  S t e f a ń s k i  W i t o l d ,  S u p n i e w s k i  J a ­
n u s z ,  Ś w i ę t o c h o w s k i  B o l e s ł a w ,  T e m p k a  
T a d e u s z ,  W o l s k i  T a d e u s z ,  Z a w a d o w s k i  
W i t o l d ,  Z i e m i ę c k a  J a d w i g a ,  Z w e i b a u m  
J u l i u s z .

★
Wydział  III — Nauk Matematycz- 

no-fizycznych, Chemicznych i Ge- 
ołogo-Geograficznych (m atem aty ­
ka, as tronomia,  fizyka, chemia i n a ­
uki o ziemi).

CZŁONKOWIE RZECZYWIŚCI: ' 
p r o f e s o r o w i e  

I n f e l d  L e o p o l d ,  K o z ł o w s k i  K a z i m i e r z ,
M a z u r  S t a n i s ł a w ,  P i e ń s k o w s k l  S t e f a n ,
R u b i n o w i c z  W o j c i e c h ,  S i e r p i ń s k i  W a ­
c ł a w ,  S t e i n h a u s  H u g o ,  S w i ę t o » ł a w s k i  
W o j c i e c h .

C Z Ł O N K O W I E  R Z E C Z Y W I Ś C I  
p r o f e s o r o w i e  

Dembowski Jan, Hirszfeld Ludwik,
Kulczyński Stanisław, Marchlewski Teo­
dor. Paszkiewicz Ludwik. Szafer Włady­
sław. •

CZŁONKOWIE KORESPONDENCI: 
p r o f e s o r o w i e

A c h m a t o w i c z  O s m a n ,  B o l e w s k i  A n ­
d r z e j ,  B o r s u k  K a r o l ,  G o e t e l  W a l e r y , ,
K a m i ń s k i  B o h d a n ,  K s i ą ż k i e w i c z  M a r i a n ,
L e s z c z y c k i  S t a n i s ł a w ,  N i e w o d n i c z a ń s k i  
H e n r y k .  R ó ż y c k i  S t e f a n  Z b i g n i e w ,  S a m ­
s o n o w i c z  J a n ,  S o ł t a n  A n d r z e j ,  S m i a ł o w -  
s k l  M i c h a ł ,  S u s z k o  J e r z y ,  T r z e b i a t o w ­
s k i  W ł o d z i m i e r z ,  U r b a ń s k i  T a d e u s z ,
W a ż e w s k i  T a d e u s z .

Kazimierz,’ Białobrzeski Czesław, Brosz­
ko Michał, Bujak Franciszek, Bystoń Jan, 
Chybiński Adolf, Czekanowski Jan, 
Czubalski Franciszek, ks. Detloff Szczę­
sny, Dobrowolski Antoni Bolesław, Dzie­
wulski Władysław, Fryzś Stanisław, Gutt 
Romuald, Hryniewiecki Bolesław, Ko- 
strzewski. Józef, Koszczyc . Witkiewicz 
Jan, Lampe Wiktor, Landau Anństazy, 
Lipiński Edward, Malinowski Edmund, 
Michałowicz Mieczysław, Miłobędzkt 
Tadeusz, Minkiewicz Witold, Moczśrski 
Zygmunt, Moszyński Kazimierz, Orłow­
ski WTitold, Pigoń Stanisław, Prawóćhoń- 
ski Roman, Romer Eugeniusz, Seńterau- 
Siemianowski Mściwoj, Sinko Tadeusz, 
Szymanowski Zygmunt, Taubfrnschlag 
Rafał, Thugutt Stanisław, Tokarski Ju­
lian, Tymieniecki Kazimierz, Wędkie- 
wicz Stanisław, Żorawski Kazimierz.

W spaniałe sukcesy 
odnoszą naukowcy
przy realizacji 
zobowiązań

(Dokończenie ze str. 1). Q
ałizację zobowiązań. Z zadeklaro­
wanych 752 godzin na konsultac je 
dla studentów blisko 30 procent 
zostało już przez słuchaczy w yko­
rzystanych. Pracownicy naukowi 
odwiedzają mieszkańców domów 
akademickich i pomagają tam ze­
społom studenckim w pracy.

Interesują się warunkami słab­
szych studentów, by w razie po­
trzeby pośpieszyć im z pomocą.

Niemniej wytężoną pracę prowa­
dzą pracownicy naukowi Wydzia­
łu Filozoficzno-Historycznego. N a­
ukowcy Instytutu. Historii Zakładu 
Psychologii Ogólnej, Zakładu Psy­
chologii Wychowawczej  oraz Za­
kładów Pedagogiki i Logiki prze­
prowadzają dyskusje nad nowymi 
planami naukowymi dla pracy wy­
działu.

W Wydziale Nauk Przyrodni­
czych wyróżniają się w realizacji 
zobowiązań prof. Teisseyre i dr O- 
berc, którzy zorganizowali kurs dla 
10 studentów — przyszłych pra­
cowników geologicznych w terenie, 
cowników gegicznych w terenie. 
Prof. Noskiewicz, wypełniając swe 
postanowienie pracuje nad wykoń­
czeniem dzieła naukowego — mo­
nografii błonkówek.

W KRAKOWIE
D  EKTOR Uniwersytetu JagielloA
• 's k i e g o  prof. dr T. Marchlewski 

przystąpił  do opracowania nowego 
podręcznika pt. „Zastosowanie za­
sad agrobiologii w zootechnice”. 
Prof. dr Sobociński z Wydziału 
Prawa pracuje nad podręcznikiem 
z zakresu historii państwa i prawa 
polskiego do powstania Księstwa 
Warszawskiego,  prof. dr K. Lepszy 
przyśpieszy o 4 miesiące przygo­
towanie do druku tekstów źródło­
wych.

Podobne .zobowiązania realizirą  
inni naukow cy  — wszystkie one 
mają na celu jak najszybsze do­
starczenie młodzieży studiującej 
niezbędnych pomocy naukowych.

W  WARSZAWIE

, Wydział  IV — Nauk Technicz 
, nych.

CZŁONKOWIE RZECZYWIŚCI: 
profesorowie

1 Budryk Witold, Groszkowski Janusz, 
Krupkowski Aleksander, Stefanowski 
Bohdan, Wierzbicki Witold.

CZŁONKOWIE KORESPONDENCI: 
profesorowie 

Biernawski Witold, Cebertowic Ro­
muald, Czetwertyński Edward, Hempel, 
Stanisław, Jakubowski Janusz Lech, Ka- 
nafojski Czesław, Moszyński Wacław, 
Nowacki Witold, Pniewski Bohdan, Sko- 
Wroński Jerzy, Szelągowski Franciszek, 
Szewalski Robert, Szymanowski Witold, 
Szulkin Paweł, Zachwatowicz Jan, Zen- 
czykowski Wacław.

CZŁONKOWIE TYTULARNI: 
profesorowie 

Antoniewiecz Włodzimierz, Baley Ste­
fan, Banachiewicz Tadeusz, Bassalik

W s zy s tk ie  
o d d z ia ły  P K O  
dokonują Już 
wypłat premii 
i wykupu 
wylosowanych obligacji 
Narodowej Pożyczki
^ /  YPŁA T premii  oraz w ykupu  
v v  wylosow anych obligacji N a ­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski dokonują już  w szystk ie  od­
działy PK O  w  m iastach  w o je ­
wódzkich (z w y ją tk iem  woj. gdań_ 
skiego, gdyż siedzibą oddziału jes t  ■ 
Gdynia) oraz ekspozytury  miejskie  
w m iastach  wojewódzkich, a m ia­
nowicie w K rakow ie  i Katowicach, 
a także ekspozytury  terenowe: w 
Toruniu ,  Włocławku, Grudziądzu, 
Gdańsku, S łupsku, Elblągu, Czę­
stochowie,  Bytomiu, Gliwicach, 
Zabrzu, Bielsku - Białej,  w  S karJ  
żysku - Kam iennej ,  Radomiu, O- 
st^owcu Świętokrzyskim, Z akopa­
nem, Chrzanowie, Tarnowie, Zgie­
rzu, Pabianicach,  Kaliszu, P rz em y-  1 
ślu, Je leniej Górze, W ałbrzychu, * 
Legnicy, P io trkowie  Tryb.,  Gnieź-  I 
nie i Tomaszowie Maz |

M  A POLITECHNICE w Instytu- 
■ ^  cie Aerodynamicznym prof .Bu­

kowski o 1 miesiąc skróci czas od­
pracowania skryptu dla studentów 
7. mechaniki płynów a technik Hen­
ryk Wiśniewski,  który opracował 
większość z precyzyjnych przyrzą­
dów pomiarowych instytutu w yko­
nuje specjalne tablice dydaktycz­
ne.

W  Zakładzie Silników Lotniczych 
2 zespoły pod kierunkiem asysten­
tów Wyganowskierjo i Kołodziej­
skiego pracują nad wykonaniem 2 
stoisk doświadczalnych dla silni­
ków lotniczych małej mocy tj. 
przeznaczonych do samolotów spor­
towych.

W  Zakładzie Technologii Lotni­
czej inżynier Sychowicz i asystent 
Swiderski pracują nad nowym przy­
rządem naukowym, a cały zespół 
pracowników naukowych wykonał 
specjalne instrukcje do ćwiczeń 
dla studentów, które zostały po­
wielone w formie światłokopii.

W  ŁODZI 
VA/ ZESPOŁOWYCH i indywidual- 

nych zobowiązań pracowni­
ków Głównego Instytutu W łókien­
nictwa 12 wykonanych zostało już 
w całości przed ustalonym termi­
nem.

Na czoło real izatorów czynu n a ­
ukowców GIW wybił się młody 
pracownik naukowy student II ro­
ku Wieczorowej Szkoły Inżynier­
skiej w Łodzi, Wirowski.  W ykonoł 
on swe zobo wiązanie w 100 pro­
centach, ulepszając bardzo powab­
nie proces osnucia osnów jedwab­
nych.

Urządzenia opracowane przez 
Wirowskiego zastosowane zostały 
już praktycznie w Północno-Łórlz- 
kich Zakładach Frzemysłu Jedwab- 
niczego, gdzie zdały całkowicie 
egzamin. Uzyskano poważne o- 
szczędności, zwiększenie wydajnoś­
ci pracy i podnies ienie jakości pro­
dukcji, ^



Wschód słońca — godz, 4.31. 
Zachód słońca — godz. 13.25.

l E i . r . r o N t i  
P O G O T O W I E  R A T U N K O W E  — M-44,
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S P O Ł .  N r  7 — u l  S z c z y t n i c k a  23.
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S P O Ł  N r  145 — u l .  S r c d z - k a  lS a .

*
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—  fcl. W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  1 .

■ W
Spacerkiem 4

* S 8 r  WROCŁAWIU
U pór
T \  O B U D Y N K U  p rz y  Placu  

• U  Trzebn ick im  4 miesiąc czystości  
nie chce jakoś zajrzeć. A  szkoda  — 
bo znalazłby tam  dużo do roboty.

Korytarz ,  k la t ­
ka  schodowa i pod  
wórze  toną po pro 
s tu  w  śmieciach,  
które ani rusz nie 
chcą się same  
sprzątnąć.

Wśród lokato­
rów  b u d y n k u  u-  
tarla się opinia, że 
śm ieciom na leży  
pomóc w  przen ie­

sieniu się w e  właściwe im  miejsce  
tj. do śmie tnika.

A le  opinia to jeszcze mało. W s z y ­
s tko  rozbija się o brak  zrozumienia  
ze s trony  dozorcy.

Więc lokatorzy w ychy la ją  się z  
okien  i proszą: śmieci,  śmieci u-
przątnijcie się same...

A  śmieci  na to: ańi n a m  się śni... 
I co tu powiedzieć na taki  upór? 
J a k  ob. dozorca myśli?  (Ana)

S zczurzy  m uzykolog
T E G E N D Y  o m uzyka lnośc i  szczu  

rów znane by ły  ju ż  w  średnio­
wieczu  i za zw ycza j  budzą p o w ą t­
piewania. T y m cz a sem  od ki lku  

m iesięcy  artyści  
Opery W roc ław ­
sk ie j  obserwują  
na własne  oczy 
szczura  _ m e lo m a ­
na.

P rzy  każde j  pró  
bie melodyjnego  
baletu Gliera 
szczur spaceruje  
po parapecie lóż. 
po pew ne j  chwili  
za tr zym u je  się w  
loży i słucha.

Rzecz charakterys tyczna,  że 
szczur z jawia  się zawsze na jedną  
melodię. Jes t  to walc z 3 a k tu  i 
jeden z najczarownie jszych  m o ty -  
w o w  m u z y c zn y c h  baletu, przy  
którym, odbyw a się taniec z ch iń ­
sk im i  czarkami, nape łn ionym i t r u ­
cizną. G d y  zabrzm ią  ta k ty  tego 
walca, cały balet  spogląda w te d y  
k u  loży dyrekcyjnc.j  i... prawie n ig ­
d y  nie doznaje zawodu: szczurzy  
m uzyko log  jes t  na s w y m  miejscu.

Zabawna ta historia ic dość dra­
stycznym, świetle  stawia problem  
udziału Opery w  akcji  odszczurza-  
rtia... ale o t y m  ju ż  nie chcem y  
w spominać. ('-VQ)

Komitety Opiekuńcze czuwajg nad właściwym
zaopatrzeniem sklepów

S Ł O W O  P O L S K I E atr. 3.

i sprawiedliwym rozdziałem towarów 
Gospodyni ifomowa Anna Lisiak 
mówi o swej pracy w komitecie 
przy placówce MHD nr 51

O  KLEP MHD nr 11 przy ul. Mickiewicza 35 odczuwał braki w zao- 
13 patrzeniu. Tak np. limit dzienny mąki w lnlym wynosił tylko 18 

kg. Brak było marmelady 1 kaszy manny. Sklep otrzymywał dziennie 
jedną bańkę mleka.

reglamentowanych

M u fa io ru m  zakładowe
uruchomiła  dy iekc  a PSS
w  r a m a c h  r e a l iz a c j i

z o b o w ią z a ń
r \  LA UCZCZENIA Święta  k la -  

sy robotniczej — 1 M aja  o- 
raz  urodzin  P re zyden ta  R P  
Bolesława Bieruta ,  d y rek c ja  PSS  
we Wrocławiu uruchom iła  przed 
k ilkom a d n iam i a m bu la to r ium  za ­
kładowe. Ju ż  w  pierwszych dniach 
pracy  a m bu la to r ium  przeszło 900 
osób otrzym ało  pomoc lekarską.  
Z chwilą  całkowitego skom pleto ­
w an ia  wyposażenia p laców ka ta 
b idz ie  mogła obsłużyć od 100— 120 
osób dziennie.

Je d n ą  t  p ierwszych pracow -  
n.iczek, k tó re j  udzielono p o ra ­
dy lekarsk ie j ,  by ła  robotnrea 
ob. Bubnel.  — Cieszę się b a r ­
dzo — powiedziała do nas  ob. 
Bubnel,  że m am y  już swój o- 
ś rodek zdrowia. Nasza p r z y ­
chodnia to dowód, że Pań s tw o  
Ludowe otacza nas coraz lep ­
szą opieką lekarską .
Ob. Bubnel z uznan iem  w y r a ­

ża się o socjalis tycznym stosunku 
do chorvch d r  Daniłowicza i pie 
lęgniarki  ob. Sajan .  (Ag)

mii

P o częstu n ek
B Y W A T E L  M. B. zam ieszka ły  

w  przy  u licy N o w o w ie jsk ie j  93, 
podobme ja k  w ie lu  mieszkańców  
naszego miasta lubi es te tykę .  Nic  

też  dziwnego, że 
mając poplamioną  
m a ryn a rkę ,  w s ty -  j 
dził się w  niej  po-  j 
kazać na ulicy  i 
oddał ją do pralni  
chemicznej  Sp ó ł ­
dzielni Inw alidów  
im, 22 Lipca przy  
ulicy B e n d y k t y ń -  
sldej.

— Proszę się 
zgłosić po odbiór 

za  mies iąc  — poin form ow ała  go 
eksped ien tka  w  dniu  22. X .  ub. ro­
ku.

Po miesiącu okazało się jadnak,  
że m arynarka  bez śladu zginęła. 
Prezes z m iną  wielce stroskaną,  
ja k  przys toi  w ino w a jcy  oświadczył  
klientowi, że gotów m u  jes t  zap ła­
cić 100 zł.

O byw ate l  M. B. jednak  tej p ro ­
pozycji  nie przyjął, gdyż  m a r y n a r ­
ka ki lka  miesięcy te m u  kosztowała  
700 złotych.

— To niech pan przy jdz ie  późnie j  
— oświadczył  prezes. Od tego cza­
su  ob. M. B. by ł  w  Spółdzielni  t y t ­
ko... 15 razy.

Minęła jesień,  skończyła  się do­
kucz liwa  zima, w i ta m y  z  radością 
wiosnę, a o zwrocie pieniędzy z a ­
pomniano.

Wobec tego u w a ż a m y  za s tosow ­
ne poczęstować k ierow nic tw o  
spółdzielni w  r a m a c h ‘w ie lkanocne­
go ja jka  t y m  oto „Spacerkiem".

(Ag)

Kiedy mieszkańcy 
Brochowa
o ł r z y m a jq  od  d a w n a

o b ie c a n y  g a z
O L I S K O  dwa lata temu zapadła 

decyzja włączenia Brochowa w 
granice wielkieqo Wrocławia. Odleg­
łą dzielnicę władze miejskie zaczęły 
uważać za część miasta.

Również Gazownia Miejska po ­
traktowała Brochów tak samo: obie­
cała włączyć sieć gazową Brochowa 
do sjeci miejskiej . Z niewiadomych 
przyczyn jednak brochowianie do­
tychczas gazu nie mają.

Na początku ubiegłego roku zaczę­
to naprawiać częściowe uszkodzenia 
gazociągu. Usterki na linti głównej 
zostały usunięte  i nawet przystąpio­
no do przeglądów rur w mieszka­
niach oraz liczników. W iele  liczni­
ków zabrano do naprawy.

Przez kilka miesięcy ekipy ro­
botnicze Gazowni nie zaglądały do 
Brochowa. Z tego należało wnosić, 
że wszystkie uszkodzenia zostały 
naprawione. Jednak  mieszkańcy 
dotychczas gazu nie mają.
W ydaje  nam się, że prośbę miesz­

kańców Brochowa o włączenie gazu 
należy jak  najszybciej  uwzględnić. 
Licząca z górą 10 tysięcy mieszkań­
ców osada nie może być traktowana 
po macoszemu.

(ZZ)

C  PRAWĄ tą zainteresował się 
^  nasz Komitet Opiekuńczy — 

mówi kierowniczka sklepu, ob. Zu­
zanna Chmura. — Interweniował on 
w dyrekcj i  MHD. W  marcu przydział 
dzienny mąki wynosił już 110 kg. 
Codziennie otrzymujemy po 3 bańki 
mleka, mamy marmeladę,  kaszę i 
kapustę kiszoną.

Bardzo dobrze pracuje leż Komi­
tet Opiekuńczy sklepu MHD nr 52 
przy ul. Henrykowskiej 1. Każdy z 
pięciu członków pełni codziennie dy­
żur w sklepie, a przewodnicząca, ob. 
Anna Lisiak, gospodyni domowa, jest 
tu ki lka razy dziennie, zwłaszcza w 
okresie wzmożonego ruchu przed­
świątecznego.

— Praca nasza Idzie, w dwu kie­
runkach — mówi ob. Lisiak. Prze­
de wszystkim jako czynnik społe­
czny kontrolu jemy zaopatrzenie 
sklepu, jakość obsługi, warunki sa­
nitarne,  pilnujemy sprawiedliwe­
go rozdziału towarów reglamento­
wanych. Równocześnie staramy się 
ułatwić pracę personelowi.
— O tak— dodaje kierowniczka,  

ob. Henryka Orlicz — komitet  nasz 
dopomógł nam w szybkim i spraw­
nym rozprowadzeniu śledzi. Dzięki 
jego interwencji mamy w sklepie 
tak pożądane w okresie przedświą­
tecznym przyprawy do ciast, ro­
dzynki itp.

— Przed każdym zebraniem ko­
mitetu — objaśnia  nas ob. Orlicz
— zwracamy się do wszystkich 
klientów z prośbą o zgłaszanie u- 
wag i zażaleń. Wszystkie te spra­
wy następnie rozpatrujemy. Na 
ostatnim wtorkowym zebraniu 
prosiliśmy przedstawicieli  dyrek­
cji MHD i o przydział drobiu o k tó ­
ry upominali się klienci. Już w 
środę rano przywieźli nam gęsi.

Na tym samym zebraniu Komitet 
Opiekuńczy przy sklepie nr  52 zo­
bowiązał się wraz z personelem

sklepowym udekorować wystawy 
sklepowe na cześć święta klasy 
robotniczej 1 Maja i wezwał do 
współzawodnictwa wszystkie Ko­
mitety Opiekuńcze,  zwłaszcza przy 
sklepach detalicznych art. spoż. 
MHD.
Takich komitełów jak w sklepach 

nr 11 i 52 jest we Wrocławiu coraz 
więcej. Zawdzięczać to należy do ­
brej pracy instytucji handlowych 
oraz dużemu wyrobieniu społeczne­
mu wrocławian.

Ale na częściowych i»dkcesach po­
przestawać nie wolno. Trzeba, aby 
wszystkie placówki handlu uspołecz­
nionego miały dobre, czujne i sprę­
żyste komitety opiekuńcze. Leży to 
zarówno w interesie kierownictwa 
sklepu, jak i* wszystkich konsumen­
tów.

<j)

Nie spóźniać się
z opłacaniem czynszu

N a  p y ta n ie  d la c ze g o  w e  dn ie

świecą się latarnie
o d p o w ia d a  c zy te ln ik o m  „ S ło w a "

d y r e k ł o r  W y d z ‘c łu  S iec i  ob.  W e  le r
J AK w y n ik a  z listów, n ad sy łanych  do redakcj i  przez naszych 

c iy te ln ików , dość często n a  s ku tek  n iew ylączen ia  p rądu  n a  
n iek tó rych  ulicach świecą się w e  dnie lam py elektryczne,
| I O N I E W A Z  istnieje  ogólny

Tramwai-ksiągarnia
z n ó w  u k a z a ł się 
n a  p la c u -
otok Dworca Głównego
A MOŻE weźmiecie,  koleżanko, 

■*V,Klub P ick w ick a“ Dickensa? 
Albo „Wierzby nad  S ekw aną"  Wik 
tora.

— H alin ie  Balde, s tuden tce  U n i­
w ersy te tu ,  t ru d n o  jes t  zdecydować 
się na  wybór. Wszystkie  książki są 
rów nie  ciekawre. Wreszcie k upu je  
„Wierzby**.

Od k ilku  dni koło Dworca 
Głównego po jawił  się ponownie 
t r a m w a j  - księgarnia . Rozsprze- 
dażą  książek za jm uje  się m ło­
dzież s tudencka.
J a k  się dow iad u jem y  t r a m w a j -  

ks ięgarn ia  czynny będzie jeszcze 
2 tygodnie. (Kuż)

V / | i e j s k i  Zarząd Budynków 
IV" Mieszkalnych nr II przypo­
mina, że w myśl art. 12 dekre­
tu z dnia 28 lipca 1948 r. o n a j ­
mie lokali, czynsz i F. G. M. 
płatny jest  miesięcznie z góry.

W . związku z powyższym 
MZBM uprzedza, że lokatorzy, 
którzy do dnia 15 kwietnia br. 
nie wpłacą czynszu i F. G. M. za 
kwiecień, zaskarżeni zostaną do 
Sądu, co narazi ich na dodat* 
kowe koszty.

Równocześnie MZBM podaje 
do wiadomości,  że nieuregulo­
wanie bieżące czynszu i F.G.M. 
w następnych miesiącach spo­
woduje zaskarżenie opieszałych 
płatników do Sądu bez uprze­
dzenia, zaś nazwiska niespołecz- 
nych jednostek ogłaszane będą 
w gazecie.

7.(100 osćb dziennie
o d w i e d z a

bar mleczny
w  R ynku

AR MLECZNY, mieszczący się 
w lokalu dawnego Klubu Inte­

ligencji Pracującej w Rynku, nale­
ży do najlepiej  zorganizowanych i 
prowadzonych tego rodzaju placó­
wek w naszym mieście.

Szczcgólną popularnością cieszy 
się on wśród młodzieży akademic­
kiej.

W  godzinach od 12-ej do 17-ej 
w ydaw ane są codziennie posiłki 
gorące. Oprócz zup mlecznych 
można dostać jarzynowe, pomi­
dorową z ryżem lub makaronem, 
ogórkową i inne. Do wyboru jest 
zwykle od 5—7 różnych zup. 
Drugie danie jest również uroz­

maicone. M. in. są pierożki z se­
rem, naleśniki z marmeladą i se­
rem, kasza jęczmienna ze słoniną, 
ryż z sokiem lub ze śmietaną, k a ­
sza manna z sokiem itp. Na deser 
przewidziany jest budyń. N ajw ięk­
szy popyt jest na zupy jarzynowe, 
barszcz czerwony i pierogi.

Przed południem i w godzinach 
wieczornych sprzedawane jest mle­
ko kwaśne, gorące i kawa oraz bul­
ki z masłem i serem. Jak  nas in­
formuje kierownik baru, lokal od­
wiedza dziennie przeciętnie do 7 
tysięcy osób. (Ci

O B W I E S Z C Z E N I A Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
s ł u ż b o w ą  n a  n a z w i s k o  
K u s z  K r y s t y n a .  W r o c ­
ł a w ,  u l .  C z a r n o l e s k a  10.

794 l g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
M a d e j s k a  U r s z u l a .

7933gF A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

S I Ł Ę  F A C H O W Ą  N A  S T A N O W I S K O  K I E R O W ­
N I K A  F I N A N S O W E G O  z a a n g a ż u j e  o d  z a r a z  
O K R Ę G O W Y  Z A R Z A D  K I N  w e  W r o c ł a w i u  ul  
B o g u s ł a w s k i e g o  14. Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  D z i a ł  
P e r s o n a l n y  p o k ó j  33 I I I  p .  ‘ 541k

M Ł Y N A R Z Y  w a l c o w y c h ,  o s i e w a c z o w y c l i  i s i l o ­
s o w y c h  p o s z u k u j ą  W r o c ł a w s k i e  O k r ę g o w e  Z a ­
k ł a d y  M ł y n a r s k i e .  W a r u n k i  w g  U m o w y  Z b i o r o ­
w e j  C Z P  M ł y n .  D l a  s a m o t n y c h  m i e s z k a n i a  n a  
m i e j s c u .  Z g ł a s z a ć  s i ę  M ł y n  R ó ż a n k a ,  W r o c ł a w ,  
u l .  M ł y n a r s k a  2. 558k

P O T R Z E B N A  K R O J C Z Y M  - K I E R O W N I C Z K A
n a  P u n k t  U s ł u g o w y .  Z g ł o s z e n i a  K z e m .  S P - N I A  
P R A C Y  K R A W .  D A M S K I E G O  I M .  M .  N O W O T K I  
M T  W R Ó C I  \ W I U  U L . Ł O K I E T K A  11. 553k

O g ło s z e n ia  drobne

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
Z a l e w s k a  G e n o w e f a .

7948g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
a k a d e m i c k ą  n a  n a z w i s k o  
O r ł o w s k a  H e n r y k a .

794f)g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  k a r t ę  r e p a ­
t r i a c y j n ą  n a  n a z w i s k o  
S z p a k o w s k a  W i k t o r i a .

7927g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a .  F e d y k  W ł a d y ­
s ł a w  W r o c ł a w - K u ź n i k i  
u l .  W o ź n i c z a  22. 7926g

Z G U B I O N O  p r z e p u s t k ę  
s t a ł ą  n r  109 n a  n a z w i s k o  
S k u r t y s  Z o f i a .  7925g

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z ę  
n i e  t o ż s a m o ś c i ,  z a ś w i a d ­
c z e n i e  p r a c y .  o dD is ś w i a  
d e c t w a  e z k o l n e g o ,  d y ­
p l o m  c z e l a d n i c z y  n a  n a ­
z w i s k o  J a s t r o w i c z  T a ­
d e u s z .  7924g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c i e  
s ł u ż b o w ą  n a  n a z w i s k o  
. S u m a r a  A d a m .  7922g

H A N D I . O W E
W O R K I  u ż y w a n e ,  r ó ż n e j  
r ó w n i e ż  p o d a r t e ,  o r a z  
j u t ę  z o p a k o w a ń  k u p u ­
j ę .  S z u l c ,  P o z n a ń ,  P r z e ­
m y s ł o w a  33. 324k

M O T O C Y K L  Z u n d a p p  
200 c c m  s p r z e d a m .  W i a ­
d o m o ś ć ,  W r o c ł a w ,  u l .  
S t a l i n a  33 m i ę d z y  g o d z .  
16— 18. 7939g

S P R Z E D A M  r a d i o  u n i ­
w e r s a l n e  W r o c ł a w ,  u '  
Z y n d r a m a  z  M a s z k o w i i  
1<1a  m .  4, b o c z n a  W .10 '.- 
d a  g o d z .  10— 18. 7sJ36{

S P R Z E D A M  p i a n i n o  
W r o c ł a w ,  u l .  O l e ś n i c k a  
‘{0 m .  14, g o d z .  17— 19 
w t o r k i ,  c z w a r t k i .

7946g

Z G U B Y

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  m t t . r y k ę  u r o ­
d z e n i a  . k a r t ę  e w a k u a c y ;  
n ą  z a ś w i a d c z e n i e  p i a -  
c j  ś w i a d e c t w o  s z K o ł m  
o r a z  i n n e  z a ś w i a d c z e n i ?  
jna n a z w i s k o  S t r u n i e -  
' v  i c z  H e l e n a  W r o c ł a w  
;ul . P a r t y z a n t ó w  49.

7035J

D A M  d u ż ą  n a g r o d ę  z a  
o d n i e s i e n i e  d o k u m e n ­
t ó w  z g u b i o n y c h .  K a r p o ­
w i c z .  W r o c ł a w ,  u l  B a ­
ł u c k i e g o  11 ‘w s o k i  p a r ­
t e r  ( b o c z n i  Ś w i e r c z e w ­
s k i e g o ) .  7921 g

S K R A D Z I O N O  l e g i t y m a  
c j ę  r o d z i n n ą  n r  18 w y d a  
n ą  p r z e z  P I H ,  e g .  z w l ą z  
k o w ą ,  k a r t ę  m e l d u n k o ­
w ą  n a  n a z w i s k o  G n i e -  
w e c k a  I r e n a .  7938g

S K R A D Z I O N O  k a l l ę  
m e l d u n k o w ą ,  l e g .  L i g i  
K o b i e t ,  k a r t k i  ż y w n o ś ­
c i o w e ,  k s i ą ż e c z k ę  U b e z -  
p i e c z a l n i  S p o ł e c z n e j  n a  
n a z w i s k o  K o w a l c z y k  E u  
g e n i u s z .  7932g

S K R A D Z I O N O  k s i ą ż e c z ­
k ę  w o j s k o w ą ,  d o w ó d  
o s o b i s t y ,  k a r t ę  m e l d u n ­
k o w ą  n a  n a z w i s k o  D o -  
r u c h  W ł a d y s ł a w ,  W r o c ­
ł a w .  7928g

L O K A L E

C Z T E R O P O K O J O W E  
m i e s z k a n i e  k o m f o r t  W r o  
c ł a w - ś r ó d m i e ś c i e  z a m i e ­
n i ę  n a  p o k ó j  z  k u c h n i ą  
a l b o  d w a  p o k o j e  w  K r a ­
k o w i e  l u b  o k o l i c y .  O f e r  
t y  „ S ł o w o "  p o d  . . A d a " .

7931g

W O L N E  P O S A D Y

P O M O C  d o m o w a  s t a ł a  
l u b  d o c h o d z ą c a  p o t r z e b ­
n a .  W i o c W i w . ? p l e s i e  u l .  
K a r ł o w i c z a  17. 7944g

P O S Z U K I W A N I E
P K A C Y

Z A J M Ę  s i ę  d o m e m  k u l -

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z ę  
n i e  S P  n a  n a z w i s k o  T r a  
c z y k  S t e f a n i a .  7920g

K A L T N I E W I C Z  Z b i g ­
n i e w  z g u b i ł  l e g i t y m a c j ę  
n r  142 w y d a n ą  p r z e z  P o  
l i t e c h n i k ę  W r o c ł a w s k a .

------------------
Z G U B I O N O  k a r l ę  m e l ­
d u n k o w ą  n r  200048 n a  n a  
z w i s k o  P a k i e ł a  S t a n i ­
s ł a w .  7947g

S K R A D Z I O N O  l e g i t y m a  
c j ę  s ł u ż b o w ą  n r  5211 w y  
d a n ą  p r z e z  P a ń s t w o w a  
W y ż s z ą  S z k o ł ę  S z t u k  
P l a s t y c z n y c h  W r o c ł a w ,  
n a  n a z w i s k o  J a s t r z ę b o ­
w s k a  H a l i n a .  791.9g

S K R A D Z I O N O  l e g i t y m a  
c j ę  s ł u ż b o w ą  w y d a n a  
p r z e z  D O D W  " W r o c ł a w -, 
a k a d e m i c k ą  w y s ł<n v i o n r  
p r z e z  W S E  W r o c ł a w  n ; 
n a z w i s k o  K r u k  F r a n c i ­
s z e k .  7 9 i j g

t u r a m e j  s a m o t n e j  o s o -  
| b y .  O f e r \ v  . S ł o w o ”  p o d  
. . K u l t u r a l n a " .  7950g

R O Ż N E

jo D W O Ł U J Ę  o s z c z e r s t w o  
[ r z u c o n e  n a  o b .  P a c z y ń ­
s k i e g o  S t a n i s ł a w a .  W o j ­
c i e s z a k  K a z i m i e r a .

155Gg

K R A C Z K O W S K A  C z e s i a  
w a  z a m .  W r o c ł a w  u l .  
W a l e c z n y c h  3 m  1 p o ­
s z u k u j e  K r a c z k o w s k i e g o  
J ó z e f a  u r .  8.4.1922 w  
K ł o d n i e  W i e l k i m .  S p r a ­
w a  r o z w o d o w a .  7940g

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s>e p i e s  
( w i l c z u r ) ,  d o  o d e b r a n i a  
w  3 d n i a c h .  W r o c ł a w ,  
B o l e s ł a w a  C h r o b r e g o  40 
m . 10. 7943g

istnieje
obowiązek oszczędzania e -  

nergii  e lek trycznej ,  zwróciliśmy 
się do Wydziału Sieci dyrekcji  
Z akładów Energetycznych o w y ­
jaśnienie  pow odów  tego oczywi­
stego m arn o t raw s tw a .

A oto co mówi dy rek to r  W y­
działu Sieci, ob. Weiler.

— W ypadek  świecenia się w  
dzień iam p e lek trycznych  może 
nastąpić  z trzech  przyczyn. Cza­
sami zdarza się to na  sku tek  n ie-  
w yłaczenia n a  czas p rą d u  przez 
nogoton-ie techniczne.  W w y p a d ­
ku ty m  jes t  to w yłączn ie  nasz* 
winn.

Gaszenie św ia tła  odbywra się 
automatycznie. Dużą ro lę  odgry ­
w ają  tu  specjalne z ogar v umiesz 
czone na  podstac jach .  Ze wzglę­
du  na  to. że są one  stare ,  p s u ­
ja sie często, a tym  s?m vm  nic 
w ytacza ją  p rą d u  z podległego im
obszaru.

Dta-teero też dv reke ia  W ydzia ­
łu Sieci Zak ładów  E nerge tycz­
nych zwraca sie z n ro śb a  do 
m ?e«zkań^ów Wrocławia, aby  w 
razie za is tn ien ia  w s p o m n ia n e ­
go w y p a d k u  powiadomić o tvm  
p o g o t o w i  techniczne.  Fk ioy  
m ^ n te r s K e  w v ru sza  nat.vVi- 
pvaet  w  teren  i u su n ą  uszko­
dzenie.
Poza tvm  zapalenie  lam o w  

b ia ły  dzień moż° równie# n a s t a ­
nie 7. konieczności  technicznych 
no. na sku tek  w y m ian y  żarówek 
Zak ładan ie  żarów ek możo odby­
w ać się wyłącznie na  i^dnM u l i ­
cy. mimo to św ia tło  npUe się b e -  
dzie również na  sąsiednich, m a ­
jących w spólna  podstację. (C)

Nn rhrnfijp.

„D ziew czyna  
o b ia łych w łosach "
T) 1Ę K N Y  f i lm  produkc j i  Chin  
■T L u d o w y c h  przenoś i w id za  w  

czasy, gdy  lud ch ińsk i  pędził  n ęd z­
n y  ży w o t  pod tyranią  bnrż t iary ino-  
obszarniczego rządu ku o m in ta n -  
go)i'skiego

G łów ną bohaterką  „dziewczyną  
o b iałych w łosach" — jes t  córka 
chłopa  — śliczna Hsi-Erh. którą  
ojciec za długi  zm u sz o n y  b y ł  od ­
dać w  służbę do pałacu magnata.

W yzw o len ie  b iednej  dz iew czyn ie  
j a k  i w s z y s tk im  m ieszka ń co m  w io ­
sk i  Huang-Czia , przyniosła V lU  
A rm ia  Czerwona, k tóra  podczas o- 
gólnonarodowej w o jn y  z Japonią  
sk ierow ała  się na północ,  b y  bro­
nić o jc zyzny  przed  wrogiem .

W  roli „dziew czyny  o ' białych  
w łosach“ wystąpiła, u ta len tow ana  
a r ty s tka  chińska, T ien  Hua. Do­
skonalą postać starego chłopa, jej  
ojca, od tw orzy ł  a r ty s tą  Czao-Lu,  
a p r z e k o n y w u ją c y m  i s zczerym  
p a r ty za n tem  — narzeczonym  Hsi 

był  ar ty s ta  L i -P o -W a n .  Gra 
w szy s tk ic h  ar ty s tó w  ch ińsk ich  na 
bardzo w y s o k im  poziomie, a a u ten ­
tyczna  m u z y k a  ch ińska  podnosi  
jeszcze wartość, fi lm u .

„Dziewczyna o białych włosach"  
jes t  wspania łą  i lustracją f e u d a l ­
n ych  s to s u n k ó w  panujących  do cza 
su ujęcia w ła d z y  przez lud  na wsi  
chińskie j.  Film  ten p o w in n y  zoba­
czyć ja k  najszersze  m a s y  pub l icz­
ności. (li. MUSZ.)

D z i ę k i  n a s z e j  i n t e r v / e n c j i  P a ń s t w o w a  
I n s p e k c j a  H a n d l o w a  p o l e c i ł a  d y r e k c j i  
P S S  z a o p a t r y w a ć  s k l e p  n r  125 p r z y  u l .  
K a z a n i o w s k i e j  w  w i ę k s z e  i l o ś c i  m l e k a .  
O b e c n i e  p l a c ó w k a  t a  o t r z y m u j e  c o ­
d z i e n n i e  z  w y j ą t k i e m  ś w i ą t  80 l i t r ó w  
m l e k a ,  c o  c a ł k o w i c i e  z a s p o k a j a  p o t r z e ­
b y  m i e s z k a ń c ó w  r e j o n u  K o l o n i a .

★
W y d z i a ł  K a d r  O k r ę g o w e j  D y r e k c j i  

P o c z t  i T e l e k o m u n i k a c j i  p r z y c h y l i ł  s i ę  
d o  p r o ś b y  o b .  S t .  W ó j c i k a ,  z w a l n i a j ą c  
g o  u s t n i e  z  p r a c y  Z a p o m n i a n o  m u  j e d ­
n a k  o g ł o s i ć  s w ą  d e c y z j ę  n a  p i ś m i e .  
D z i ę k i  n a s z e j  I n t e r w e n c j i  o b .  S t .  W ó j c i ­
k o w i  b e z z w ł o c z n i e  w y s t a w i o n o  z w o l ­
n i e n i e  p i s e m n e .

★
N a  s k u t e k  n a s z e g o  f e l i e t o n u  p t .  

. . G d z i e  i n d z i e j "  —  D y r e k c j a  O k r ę g o ­
w a  P K P  w e  W r o c ł a w i u  p o w i a d o m i ł a  
r . a s ,  ż e  o b  K a m i ń s k i e m u  z a  z a g i n i o n ą  
p r z e s y ł k ę  w y p ł a c o n o  559 z ł  25 g r .  D o ­
c h o d z e n i e  w  s p r a w i e  u s t a l e n i a  w i n n y c h  
k r a d z i e ż y  p a c z k i  p r o w a d z i  S O K P  K a t o ­
w i c e

( A g . )

ASŝ NOTATNIK
tzsąl

★  O s o b y  u b i e g a j ą c e  s i ę  o  b o n y  s t r e ­
f y  „ C “  n a  m i e s i ą c  m a j ,  w i n n y  u z y s k a ć  
p o ś w i a d c z e n i e  z g ł o s z e ń  z n i e b i e s k i m  
p a s k i e m ,  k t ó r e  O b o w i ą z u j ą  w  m i e s i ą c u  
m a j u ,  b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  c z y  o s o b y  t e  
s k ł a d a ł y  z g ł o s z e n i a  w  m a r c u  l u b  k w i c t  
n i u .  Z g ł o s z e n i a  t e  s ą  r ó w n o z n a c z n e  z  
z a ś w i a d c z e n i a m i  o  s t a n i e  m a j ą t k o w y m ,  
k t ó r e  o b o w i ą z y w a ł y  n a  m i e s i ą c  k w i e ­
c i e ń  1932 r o k u .

★  W  p i e r w s z y  d z i e ń  ś w i ą t  t j .  d n i a  
13. I V .  b r .  w s z y s t k i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
h a n d l o w e  s ą  z a m k n i ę t e .  D n i a  14 k w i e t ­
n i a  t j .  w  p o n i e d z i a ł e k  g o d z i n y  h a n d l u  
o b o w i ą z u j ą  j a k  w  k a ż d ą  n i e d z i e l ę .

★  W  b o n a c h  w y d a w a n y c h  w  t e r m i ­
n i e  d o d a t k o w y m  p o d l e g a j ą  w y c i ę c i u  
p r z e z  z a k ł a d y  p r a c y  n a s t ę p u j ą c e  k u p o ­
n y :  z  b o n ó w  z a r e j e s t r o w a n y c h  w  t e r ­
m i n i e  o d  9 d o  15 b m .  w i n n y  b y ć  w y ­
c i ę t e  k u p o n y  n a  m i ę s o  z a  p i e r w s z y  t y ­
d z i e ń  r e a l i z a c j i .  Z  b o n ó w  z a r e j e s t r o ­
w a n y c h  w  t e r m i n i e  o d  18 d o  20 b m .  
w i n n y  b y ć  w y c i ę t e  k u p o n y  n a  m i ę s o  
z a  p i e r w s z y  i  d r u g i  t y d z i e ń  r e a l i z a c j i  
o r a z  k u p o n y  n a  t ł u s z c z e  z a  p i e r w s z ą  
p o ł o w ę  m i e s i ą c a .  K u p o n y  w y c i ę t e  z  
b o n ó w  w y d a n y c h  w  t e r m i n a c h  d o d a t ­
k o w y c h  z a k ł a d y  p r a c y  n a k l e j a j ą  n a  
o d w r o c i e  w y k a z ó w  p r a c o w n i c z y c h  
( w z ó r  N r .  7),  k t ó r e  p o  s k a s o w a n i u  p i e ­
c z ą t k ą ,  p o z o s t a j ą  w  z a k ł a d z i e  p r a c y .

★  M u z e u m  Ś l ą s k i e  b ę d z i e  z a m k n i ę t e  
w  n i e d z i e l ę  d n i a  13 k w i e t n i a  b r .  W  p o ­
n i e d z i a ł e k  14 k w i e t n i a  M u z e u m  c z y n ­
n e  b ę d z i e  w  g o d z i n a c h  o d  1 0 -e j  d o  1 9 - e j .

★  O d p r a w a  Z a r z ą d ó w  Z a k ł a d o w y c h ,
s z k o l n y c h ,  k ó ł  o d d z i a ł o w y c h ,  k ó ł  k l a ­
s o w y c h ,  k i e r o w n i k ó w  ś w i e t l i c o w y c h ,  
p r z e w o d n i c z ą c y c h  L P Ż ,  L L ,  T P P R ,  L M ,  
a g i t a t o r ó w  i  p r o p a g a n d y s t ó w  o r a z  z a ­
r z ą d ó w  u c z e l n i a n y c h  i  z a r z ą d ó w  k ó ł  
w y d z i a ł o w y c h  z  t e r e n u  I I  D z i e l n i c y  
Z M P  o d b ę d z i e  s i ę  d z i ś  o  g o d z i n i e  1 7 - e j ,  
w  s a l i  G a z o w n i  M i e j s k i e j  p r z y  u l .  
T r z e b n i c k i e j  N r .  33.

•k Z a ś w i a d c z e n i e  N r .  IG d o  b i l e t ó w  
m i e s i ę c z n y c h  p r a c o w n i c z y c h  w r a z  z  
f e l t a l e e t  rf ini«£lęx. 'j toym , p a  p r z e j a z d  o d  
s t a c j i  W r o c ł a w  G ł ó w n y  d o  s t a c j i  Z i ę b i ­
c e  w y s t a w i o n y m  n a  n a z w i s k o  T a j t c l -  
b a u m  W o l f  — j e s t  d o  o d e b r a n i a  w  r e ­
d a k c j i  „ S ł o w a * .

★  Z a r z ą d  I I I  D z i e l n i c y  Z M P  z a w i a ­
d a m i a ,  ż e  d n i a  11. I V .  1952 r .  o  g o d z i ­
n i e  1 6 -e j  o d b ę d z i e  s i ę  N a r a d a  p r z e w o d ­
n i c z ą c y c h  Z a r z ą d ó w  Z a k ł a d o w y c h  i 
S z k o l n y c h ,  p r z e w o d n i c z ą c y c h  k ó ł  s p o r ­
t o w y c h  o r a z  o r g a n i z a c j i  m a s o w y c h  j a k  •' 
L P Ż ,  T P P R fc L M ,  L L ,  K o m e n d a n t ó w  
P O  , , S P ‘‘ w  l o k a l u  w ł a s n y m  p r z y  u l .  
K o ś c i u s z k i  51.

fWfOOHffSKA
i  'W n f  dTŹJlAŁ %

T E A T R Y  ^

P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  g o d z .  19 - a
, , T o s c a “ . ^

P O L S K I  — n i e c z y n n y .
K A M E R A L N Y  — n i e c z y n n y .
M Ł O D E G O  W I D Z A  —  g o d z .  19.15 - =

„ W o d e w i l  w a r s z a w s k i * * .  i

W Y S T A W Y

Z. P .  A.  P .  — ul S t a l i n g r a d z k a  28. 
„ W i e l k a  K a r t a  P o l s k i  L u d o w e j  a  
t w ó r c z o ś ć  p l a s t y c z n a ” .

M I E J S K A  B I B L I O T E K A  P U B L I C Z N A  
— R y n e k  50 -  „ T w ó r c z o ś ć  G og o la* * .  

B I B L I O T E K A  „ O S S O L I N E U M * *  — u l .  
S z e w s k a  31 — „ T w ó r c z o ś ć  L e o n a r d a  
d a  Vinci**.

M U Z E U M  S L .  —  p l  W o j e w ó d z k i  —  
„ G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  1 ś r e d ­
n i o w i e c z n a  s z t u k a  (klaska**:  . . f i l a sK
s t a r o ż y t n y * * ;  „ T e c h n i k i  m a l a r s k i e " .  
O D D Z I A Ł  H I S T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  
R a t u s z  — R y n e k  — . . W r o c ł a w  w  d a ­
w n y c h  p l a n a c h  1 w i d o k a c h * * .  

B I B L I O T E K A  U N I W E R S Y T E C K A  -  u L  
S z a j n o c h y  10 — „ R y s u n k i  1 g r a f i k i ’*, 

K I N A

Ś L Ą S K  — ul. Ś w i e r c z e w s k i e g o  87 
„ M ł o d o ś ć  C h o p in a * * ,  ( p o l s k i ) .  -  g o d z .  
15.45, 18.15, 20.30.

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  n r  10 —
„ D z i e w c z y n a  o  b i a ł y c h  w ł o s a c h "  
( c h i ń s k . ) ,  g o d z .  15.30, 18 i 20.30. 

P R Z O D O W N I K  — u l  P r z o d o w n i k ó w  
P r a c y ,15 — „ S r e b r n e  k o l c z y k i "  ( h o l . ) ,  
g o d z .  16. 18 i 20.

S C A L A  — u l  M i k o ł a j a  n r  57 — „ C z ł o ­
w i e k  b e z  j u t r a "  ( w ł o s k i ) ,  g o d z .  16, 13 
i 20.

P O K Ó J  —  T e r e n y  W y s t a w o w e  —  „ G r z e ­
s z n i c y  b e z  w i n y "  ( r a d ź ) ,  g o d z .  17 i  
19.

P O L O N I A  — u l  Ż e r o m s k i e g o  n r  53 —
„ D n i  p o k o j u "  ( r a d z . ) ,  g o d z .  16, 13 
i  20.

P I O N I E R  —  u l .  S t a l i n a  n r  71 —  „ B a j ­
k a  o r y b a k u  i  r y b c e "  ( r a d z . ) ,  g o d z .  
16, 18 i 20.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c i u s z k i  n r  177 —
„ S . O . S . "  ( f r a n c . ) ,  g o d z .  16, 18 i  20. 

D W O R C O W E  — D w o r z e o  G ł ó w n y  
„ R o z m a i t o ś c i * *  g o d z .  16, 17, 18, 19, 20, 
21. 22. 23

F A M A  — P s i e  P o l e  —  „ O s t a t n i  w y ­
s t r z a ł "  ( c z e s k . ) ,  g o d z .  10 i 20. 

R O B O T N I K  — L e ś n i c a  —  „ Z a ł o g a "  
( p o l s k  ), g o d z .  19

*
O G R O D  Z O O L O G I C Z N Y  — o t w a r t y  q $  

g o d z .  9 — 16,30.

KWIECIEŃ
Piątek

Leona

1----------------------------------------------------------------
O S T R Z E G A M Y  P R Z E D  K U P N E M  s k r a d z i o n y c h  
z  b i u r a  W r o c ł a w s k i e g o  Z j e d n o c z e n i a  E l e k t r o -  
m o n t a ż o w e g o  p r z y r z ą d ó w  p o m i a r o w y c h :  m o s t e k  
W h e a t s t o n e . a  N r  36735 v o l t a m p e r o m i e r z  , . M u l -  
t a v i “  N i ’ 1091123. v o l l a m p e r o m i e r z  ,,M e t r a "  N r  
43081 i w a l i z k a  p o m i a r o w a  N r  08961. 560k



Polscy szachiści
na turnieju w NRD

Str. i S Ł O W O  P O L S K I E

Próba umiejętności czy wiosenny spacer? 
J a k  ubodzy krewni traktowani są

przez kierownictwo kolarze ze zrzeszeń
Tym razem uciekła 9-tka  
Na serpentynach pod Dzierżoniowem 
jechano z szybkością 55 km na godz.

DY 9 KOLARZY: W ójcik, H adasik , Królak, Klabiński, Gabrych, Wa- 
^  liszew ski, W rzesiński, D rążkow ski i Chw iendacz w padli razem na 
n \e tę  III e lim inacji w Jordanow ie trzym ając się za ram iona, zastano- 
w K iśm y się w jakim  celu  urządzono w łaściw ie próby przed W yścigiem 
P okoju .

X Przecież od sta rtu  w W arszaw ie
dzieli nas zaledw ie 19 dni, a w toku 
elim inacji kierow nictw o miało się 
zorientow ać o form ie ooszczegól- 
nych zawodników, o ich szybkości, 
kondycji, o rientacji itp. Tymczasem 
sami kolarze pokrzyżow ali plany. 
D latego też, o ile w ybaczyć można 
zwycięzcom środow ej elim inacji: 
D rążkowskiem u, Lasakowi i Ja rząb ­
kowi, że w czasie m ijania m ety w 
K om ornikach trzym ali się za ram io­
na i nie rozegrali finiszu, to trudno 
przejść nad tym  do porządku dzien­
nego w stosunku do najlepszej 9-ki 
w czorajszego w y śc ig u .. , .

Już w I-ej elim inacji .W rocław — 
Lewin — W rocław  zauw ażyliśm y, że 
zachodzi dość duża różnica w przy­
gotow aniu członków obozu w rocław ­
skiego a resztą kolarzy ze zrzeszeń. 
Pierw si frenu ją  od czterech m iesię­
cy i są otoczeni doskonałą opieką, a 
drudzy zaledw ie o d ' dwóch, trzech 
tygodni. W  każdym  razie w w yści­
gach elim inacyjnych w szyscy mieli 
mieć zapew niony rów ny sta rt i jed ­
nakow ą pomoc. N iestety  pozostało 
to tylko na papierze.

NIE WOLNO 
FAWORYZOW AĆ 

Gdy k tóryś z obozowiczów miał 
defekt, to zaraz udzielano mu po­
mocy w postaci ogum ionego koła, 
w ożonego przez specjalny moto­
cykl. Dla kadrow iczów  były w ska­
zówki tren era  W isznickiego i na­
pój z jego m anierki. Tymczasem 
kolarze ze zrzeszeń czekać musieli 
na wozy techniczne, tracąc drogo­
cenne m inuty. N ie było dla nich 
kaw y w drodze. Dużo w tym winy 
jest k ierow ników  drużyn zrzesze-

N a s z e  sv  Iwet hi

Mieczysław
Kapral
M i e c z y s ł a w  k o p r a l  zalicza 

się do g r u p y  p ion ierów  i zało­
życ ie l i  spor tu  p ływ a c k ieg o  w  n a ­
s z y m  mieście .  S ta r tu ją c  w  barw ach  
A Z S - u ,  odnosił  l iczne su k cesy  za ­
r ó w n o  w  konkurencja-ch p ły w a c ­
kich ,  jalz i w  piłce w od n e j .  W  1949 
r o k u  z a y d  trzecie m ie js re  na liście 
n a j le p s z y c h  strze lców  ligi w a ter -  
p o l o w e j R e p r e z e n t o w a ł  on w ie lo ­

kro tn ie  b a rw y  Doi 
nego Ś laska  w  
spo tkan iach  m i e ­
d zy  okręg  owych. W  
ram ach  tych  za ­
w o d ó w  reprezen­

tacyjna  drużyna  
pi łk i  w odne j,  w  
k tóre j  grał ró w - 

Vt n ie ż  Kopral odnio­
sła k i lka  cen n yc h  zw y c ię s tw .  W  u-  
b leg łych  la tach dz ię k i  ro z g ry w ko m  
l i g o w y m  po z io m  te*j gałęzi s p o r tu  
s tał w  n a s z y m  miesicie o wiele, w y ­
że j  n iż  obecnie.

U praw ia jąc  s p o r tk w y c z y n o w y  ob. 
K opra l  jednocześn ie '  pracował  spo­
łecznie jako  działacz b. O kręg o w e­
go Z w ią z k u  P ływ ack iego ,  p ia s tu ­
jąc f u n k c j ę  kap i ta n a  sportowego.  
R eprezen tac ja  W rocław ia ,  w y j e ż ­
dżająca pod  jego k ie r o w n ic tw e m  
na m ecze  do in n ych  miast ,  miała  
z ape w n ioną  t rosk l iw ą  opiekę oraz 
fa ch o w e  k ie row n ic tw o .

Obecnie  ob. K opra l  w y co fa ł  się 
z  czynnego  życia zawodniczego,  ale 
m im o  to, nie  ze rw a ł  zupe łn ie  ze 
sp o r te m  p ły w a c k im .  Pracuje w  da l­
s z y m  ciągu społecznie  jako  p rze ­
w odn iczący  k om is j i  sędz iowskie j  
p rz y  sekc j i  p ły w a n ia  W K K F .  W  o-  
kresie le tn im  ub. ro k u  był  k ie r o w ­
n ik ie m  letniego basenu na Oporo-  
wie. W o ln y  czas od pracy  p o św ię ­
cał p ro w a d zen iu  bez in te resow nych  
ku r só w  n a u k i  p ły w a n ia  dla m ło ­
dzieży  szkolnej .  W  b ieżącym  rolni  
obejm ie  p raw dopodobnie  ponownie  
k ie ro w n ic tw o  tego sam ego basenu.  
J a k  nas in fo rm u je ,  zam ierza  on w  
na d chodzącym  sezonie p rzep ro w a ­
dzić k i lk a  m a s o w y c h  ku rsó w  n auk i  
p ły w a n ia  dla ro b o tn ikó w  z poszcze­
gólnych zak ła d ó w  pracy.

, (Hen)

niowych, z których wł.e!*i nio do­
rosło do zajmowanych stanowisk.

PO TRZECH 
ELIMINACJACH

Mamy już za sobą tizy  n ajw aż­
n iejsze elim inacje. Czw arta, indyw i­
dualna jazda na szybkość na dystan­
sie 60 km, rozegrana zostanie dzisiaj 
na autostradzie. W  klasyfiicacii ko ­
larzy n ie zaszły w iększe zmiany.

W  dalszym  ciągu obozowicze j- 
inują m iejsca od 1— 10. O dwa osta t­
nie m iejsca, a tym samym o praw o i - 
czestriczen ia  w dalszycn przygoto- 
w ar.śich do W yścigu W arszaw a — 
B e rlin '— Praga ubiega .-ię dw ójka 
lgi^ri wiczów: Chw iendacz i Ja rzą ­
bek, k tórej z trudnością przychodzi 
odiobienie  stra t z I ej elim inacji 
Zacięcie w alczy o p u n k tó w m e rlej- 
sce jadący  lepiej z wvścig i na. w yś 
cig Kapiak, tym bardziej, ze w yco­
fał się po k raksie  pod Golinowem 
jego najgroźniejszy  konkuren t — 
M elon z ko le jarza . M. Bilewicz

Z okazji trw ającego w  NRD  
M iesiąca Przyjaźni N iem iecko- 
Polskiej przewidziane są licz­
ne w ystępy sportow ców  pol­
skich w  Niem ieckiej R epubli­
ce Dem okratycznej.

Kontakty te zapoczątkują  
szachiści p o lscy ,v  którzy w y ­
jeżdżają w najbliższych dniach 
do Gorlitz, gdzie w  dniach 11 
—14 bm. odbędzie się m iędzy­
narodowy turniej drużynowy  
z udziałem  zespołów  ZSRR i 
państw dem okracji ludowej.

Szachiści polscy w yjeżdżają  
w  składzie: Gadaliński, Śliwa, 
S/apiel, Pyttekow ski, Plater, 
Balcarek, G aw likow ski. M a­
karczyk, Tarnowski, Gryn- 
feld.

Znamy już składy
d w u  O g n i w

Z n a m y  J u ż  s k ł a d y ,  w  j a k i c h  w y s t ą ­
p i ą  d r u ż y n y  O g n i w a  b y t o m s k i e g o  i 
O g n i w a  W r o c ł a w  w  m e c z u ,  w y z n a c z o ­
n y m  n a  n i e d z i e l ę  13 b m .

I  t a k  w  b y t o m s k i m  O g n i w i e  z a g r a j ą :  
B e m .  S t r z e w i c z e k ,  L e l o n e k ,  G r z e s k o ,  
K a u d e r ,  N a r l o c h ,  C e h e l i k ,  W i e c z o r e k ,  
B u c z m a ,  O l e j n i c z a k .  K e m p n y ,  K r u k .  
T r e n e r e m  O g n i w a  j e s t  b y ł y  r e p r e z e n ­
t a n t  P o ls k i  B r z o z o w s k i .  >

D r u ż y n a  O g n i w a  W r o c ł a w  w y s t ą p i  w  
s k ł a d z i e :  J e d n o r ó g ,  M u c h a ,  S i e c h ,  K u -  
b i c z e k ,  G a j e w s k i ,  S u l i k o w s k i ,  L a s e c k i ,  
M u s k a ł a .  B o r e k ,  B i e ń k o w s k i ,  M a ł e k ,  
R u s in ,  K u r a c h ,  H e in s c h ,  A r b a c h .

J a k  j u ż  p o d a w a l i ś m y  z a w o d y  o d b ę ­
d ą  s i ę  n a  s t a d i o n i e  G w a r d i i ,  p o c z ą t e k  
o  g o d z .  1 6 -e j .

Na 100 km trasie
W  P R Z E C I W IE Ń S T W I E  d o  d w ó c h  p o p r z e d n i c h  e l i m in a c j i  w c z o r a j s z y  w y ś c i y  

n a  100 k m  n ie  n a l e ż a ł  d o  c i e k a w y c h .
P u n k t u a l n i e  o  g odz .  10-tej  s p rz e d  gin  a c h u  R o z g ł o ś n i  P o l s k i e g o  R a d ia  na  

K r z y k a c h  w y r u s z a  g r o m a d a  43 k o l a r z y .  P i l o t u j ą c y  s a m o c h ó d  p r o w a d z i  w y ś c i g  
w  k i e r u n k u  n a  D z ie r ż o n ió w .

Z a r a z  p o  s t a r c i e  z a w o d n i c y  r o z w i j a j ą  
b a rd z o  s i l n e  t em p o ,  d o c h o d z ą c e  d o  50 
k m /g o d z .  J u ż  n a  m o śc i e  k o l o  K l e c i r y  
s t a w k a  k o l a r z y  w y d ł u ż a  s ię .  P r o w a d z i

Na zdjęciu:  S tan is ław  W a w -  
ry tk o  11 zajął w  slalomie  
pierwsze miejsce.

w s z y s t k i c h  D r ą ż k o w s k i ,  m a j ą c  , ,na 
k ó ł k u ” H a d a s i k a ,  K l a b iń s k i e g o ,  J a r z ą b ­
ka ,  W ó j c i k a  i W r z e s i ń s k i e g o .  G a b r y c h  
j e d z i e  w  ś r o d k u .  B a r w n ą  k o l u m n ę  z a ­
m y k a  Ś w ie r c z  z W ł ó k n i a r z a .

D o j e ż d ż a m y  d o  Dfom as ławia .  N a  k o ­
c ic h  łb a c h  m n o ż ą  s ię  d e fe k t y .  P o z o s t a j e  
w  t y l e  O m i ę c k i  z O g n i w a  i W i ś n i e w ­
sk i  z C W K S -u .  Po c h w i l i  w i d z im y ,  j a k  
w a r s z a w i a k  r o z p o c z y n a  p o ś c ig  1 w  K o ­
b i e r z y c a c h  d o c h o d z i  g r u p ę .  P r z e b i j a  się 
p rze z  c iż b ę  ,,k r ę c ą c y c h ” k o l e g ó w  i w y ­
c h o d z i  n a  czo ło ,  m a j ą c  o b o k  s ie b ie  
W ó jc i k a ,  K r ó l a k a  i W r z e s iń s k i e g o .

T r a s a  s t a j e  s i ę  c o r a z  t r u d n i e j s z a  
P e łno  d o ł ó w ,  żw i r .  R o z p o c z y n a ją  s ię  
p i e r w s z e  w z n i e s i e n i a  i p i e r w s z o  s e r p e n ­
t y n y .  M n o ż ą  s ię  s t r o m e  i o s t r e  w i r aż e .  
P rz ed  S u s z y c a m i  z w a r t a  d o t ą d  g r u p a  
dz ie l i  s ię  n a  t r z y  m n ie j sz e .

U C IE C Z K A

W  p i e r w s z e j  g r u p i e  j e d z i e  11 z a w o d ­
n ik ó w .  W ś r ó d  n i c h  z ł a t w o ś c i ą  o d r ó ż ­
n i a m y  s y l w e t k i  W a J i s z e w s k ie g o ,  Drąż- 
k o w s k i e g o ,  L i s zk i e w ic za ,  W r z e s i ń s k i e ­
go , K r ó l a k a  i W ó j c i k a .  W  J o r d a n o w i e  
w d r o d z e  n a  p ó ł m e t e k  m a j ą  j u ż  d o b r e  
500 m e t r ó w  p r z e w a g i  n a d  d r u g ą  g r u p ą  
W y p r z e d z a m y  w s z y s tk i c h .

W  N i e m c z y  c o ra z  w i ę c e j  c i e k a w y c h  
g r o m a d z i  s ię  n a  c h o d n i k a c h .  W  D z ie r ­

ż o n io w ie ,  n a  r y n k u ,  g d z i e  je s t  p ó ł m e ­
te k ,  —  g ł o w a  p r z y  g ł o w i e .  P o r z ą d k o ­
wi d o k ł a d a j ą  sił , a b y  u t r z y m a ć  w  k a r ­
b a c h  w i w a t u j ą c e  t łu m y .  J e d z i e m y  d a ­
lej .  W r a c a m y  d o  W r o c ł a w i a  i n n ą  d r o ­
g ą  p rze z  Ł a g i e w n ik i .  N a  k i lk a  k i l o m e ­
t ró w  p r z e d  n im i  z a t r z y m u j e m y  się.  W i ­
d z im y  p ę d z ą c ą  co  si ł  c z o łó w k ę .  J e d z i e  
w n i e j  j u ż  t y l k o  9 z a w o d n i k ó w .  O d ­
p a d ł  L iszk ie w ic z .  Do m e t y  c o ra z  bl iż e j .  
W  J o r d a n o w i e  p a n u j e  ru ch .  Z j e c h a ł o  
s ię  tu  d u ż o  k o l a r z y - t u r y s t ó w  z W r o c ł a ­
w ia .  C z e k a m y  n i e d ł u g o .  Z d a l e k a  w i ­
d z im y  s a m o c h ó d  p i lo t a ,  a  tuż za nimi 
z w a r t ą  g r u p ę  k o l a r z y .  G d y  w i d z ą  m e t ę  
z w a l n i a j ą  t e m p o  —  o b e j m u j ą  s ię  r a ­
m io n a m i  i p r z e j e ż d ż a j ą  pr7ez b i a ł ą  l i­
nię.

D o p i e r o  p o  d o b r y c h  5-c iu  m in u t a c h  

n a d j e ż d ż a  d r u g a  g r u p a .  P r o w a d z i  j ą  

K a p ia k .  O s t r y m  f in i sze m  k o l a r z  C W K S -u  

w y s u w a  s ię  d o  p r z o d u  i w y g r y w a  z 

n i e z n a c z n ą  p r z e w a g ą  n a d  U l i k i e m  z 

G w a rd i i .

W Y N IK I :

1. W ó j c i k  (k ad ra )  —  2:35,32

2. K l a b iń s k i  (k adra )

3. H a d a s i k  (k adra )

4. G a b r y c h  (k adra )

5. D r ą ż k o w s k i  (k adra )

6. W a l i s z e w s k i  (k adra )

7. K r ó l a k  (k ad ra)

8 W r z e s i ń s k i  (k adra )

9. C h w i e n d a c z  (k ad ra)

10. K a p i a k  (CW KS)  —  2:41,26.

N a  d a l s z y c h  m ie j s c a c h  z n a le ź l i  s ię :  

Ul ik  (G w ar d ia ) ,  L i s zk i e w ic z  (k ad ra ) ,  No- 

w o c z e k  (Unia).  K u ś  (G órn ik ) ,  J a r z ą b e k  

(k ad ra ) ,  J a r z y n a  (W ł ó k n i a r z ) ,  M a l i n o w  
sk i  (CW KS) .

(Bil.)

W  P O Z N A N IU  rozegrane zos ta ły  m is tr zos tw a  kob ie t  w  tenisie  
sto łow ym . P ierwsze miejsce w  konkurenc j i  d ru ż yn o w e j  zdo­

b y ły  zaw odniczk i  poznańskie j  S ta l i .  Indyw idua ln ie  p ierwsze  
miejsce zajęła  K l iszow a (Górnik Świętochłowice)  przed  HeimA.  
chów ną (Włókniarz Łódź). —  N a zdjęciu: d r u ż y n o w y  m is tr z  Pol­
sk i  na rok  1952 — zespół S t a l i — Poznań. k

C A F fot . Ignar

Lekkoatleci Gwardii
j a d ą  do  Przemyśla

t tE K C J A  lekkoatle tyczna  w ro c ław sk ie j G w ard ii obok  zn an y ch  
^ j u ż  zaw odników  ja k  R onczew ska, L ipiec, B urka , G órski, M a­

łecki i inn i posiada w  sw ych  szeregach w iele  u ta le n to w a n e j 
m łodzieży Z każdym  dniem  na  tren in g i zgłasza s ię  coraz w ię ­
ce j m łodych chłopców  i dziew cz ą t z m iejscow ych szkół średn ich . 
Szczególnie cieszy n as fak t, że spo rtem  lekkoatle tycznym  zaczy­
n a ją  się in teresow ać m łode dziew częta . J a k  w iem y dotychczas 
G w ard ia  odczuw ała b rak  zaw odniczek.
P od  k iero w n ic tw em  doskona­

łego tre n e ra  A lfonsa M ałeckiego 
lekkoatlec i w spom nianej sekcji 
p rzygo tow ują  się 
obecn ie  in te n sy ­
w nie  do n ad ch o ­
dzącego sezonu 
letniego, k tó ry  
będzie  d la  n ich  
bardzo  b ogaty  w 
różno im prezy 
sportow e. J a k  się 
d ow iadu jem y  m ę­
ska  d ru ży n a  lek -

Siat!<arze 
klasy p o w ia t o w e j
rozpoczynają
rozgrywki

19 b m .  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  r o z g r y w k i  
w  s i a t k ó w c e  m ę s k i e j  i  ż e ń s k i e j  w  k l a ­
s i e  p o w i a t o w e j .  D r u ż y n y  m ę s k i e  z o ­
s t a ł y  p o d z i e l o n e  n a  5 g r u p  p o  5 d r u ­
ż y n  w  k a ż d e j ,  ż e ń s k i e  — n a  2 g r u p y ,  
p o  2 d r u ż y n y  w  k a ż d e j .  M e c z e  b ę d ą  o d ­
b y w a ć  s i ę  w  s o b o t y  i  n i e d z i e l e ,  p r z y -  
c z y m  w  s o b o t y  r o z g r y w k i  b ę d ą  r o z p o ­
c z y n a ć  s i ę  o  g o d z .  1 5 -e j, w  n i e d z i e l ę  o  
g o d z .  1 1 -e j.

P o d a j e m y  t e r m i n a r z  r o z g r y w e k  n a  
d z i e ń  19 b m .

D r u ż y n y  m ę s k i e :  
g r u p a  I :  P o l i t e c h ­
n i k a  I  —  W P Z B  N r .  
1, W S K  —  A k a d e ­
m i a  M e d y c z n a  I I ,  
g r u p a  I I :  A k a d e m i a  
M e d .  —  W Z M O , 
E n e r g e t y c y  —  F i -  
n a n s o w c y ,  g r u p a  
I I I :  W S E  — W łó k ­
n i a r z  L e ś n i c a ,  W ł ó k ­
n i a r z  S ta b ł o w i c e  — 

W S R , g r u p a  I V :  M H D  — U n i w e r s y ­
t e t ,  P o l i t e c h n i k a  I I  — T e c h n i k u m  W łó ­
k i e n  S z t u c z n y c h ,  g r u p a  V : Z B  N r  2 — 
T e c h n i k u m  F i n a n s o w e ,  F a b r y k a  K a ­
w y  — P W S S P .

D r u ż y n y  ż e ń s k i e :  g r u p a  I :  T e c h n i ­
k u m  F i n a n s o w e  —  W S R . A k a d e m i a  
M e d y c z n a  I I  —  Z P O , g r u p a  I I :  A k a d e ­
m i a  M e d  I  —  W S E , I I I  P S O  — W Z M .

k o atle tyczna  G w ard ii w yjeżdża 13 
bm . do P rzem yśla , gdzie rozegra 
tow arzysk ie  zaw ody z zespołem  
tam te jsze j G w ard ii. S po tk an ie  to 
odbędzie się w  k ry te j hali.

N a w y jazd  zostali w yznaczeni 
n as tęp u jący  zaw odnicy: G ołę­
biow ski, Ł anow ski, G lonow ski, 
K raszew ski, Bogacz, G órski, M iel 
czarek , A ntczak, P iech u ra , C zer­
ski, Sobisiak, Dzidzik, B urka , L i­
p iec, M akarow ski, D rahan , Izio, 
K rem pow icz, K assner. Zespół ich 
w y s tą p i osłabiony b rak iem  M. M a­
łeckiego, K u śm irk a , S uch eń sk ie - 
go i G iżelew skiego, k tó rzy  zn a j­
d u ją  się n a  obozach K adry  N a­
rodow ej. Z b iórka zaw odników  
w yjeżdżających  n a  w spom niane  
zaw ody n as tąp i 13 bm . o godzi­
n ie 16-tej p rzed  D w orcem  Głów  
nym .. (Hen)

— T eż h isto ria ... — m ru k n ą łe m  speszony, 
ślałem ...

J e s t  zadow olony z m oje j pom yłk i. Ś m ieje  się głośno, 
poczem  o tw ie ra jąc  d rzw i m ów i:

  R obotn ikow i tru d n o  się zm ienić, choć i d y rek to rem
zostanie.

P a fa w a g  je s t b ardzo  dużym  zak ładem . O lbrzym ie p ro ­
sto k ą ty  bud y n k ó w  tró jk ą tn y c h , o oszklonych — dzisia j za­
m okłych  dachach , s to ją  obok siebie poprzedzielane to ­
ra m i lu b  rozkraczonym i w  górze w ieżam i dźw igów . W y­
c iąg n ą łem  nogi, żeby nadążyć za nim . U w agę nap ią łem  
n a  obrazy , k tó re  m igały  m i p rzed  oczym a. L udzie jacyś, 
•pozdrowienia k ró tk ie : „Cześć S ob iera ju ! Cześć M ałecki! 
C ześć tow arzyszu  dy rek to rze !"  — N iech to d iabli, zna 
p ra w ie  w szystk ich  ludzi. P ochw aliłem  go za pam ięć.

  Co chcecie? S iedzę tu  już  pięć la t  — odpow iedział.
— T ych św ieżych ty lko , tych , co to dop iero  n iedaw no 
przyszli, to n ie  /n a m . bardzo.

S kręci! w  lew o m iędzy dw a budynk i. B ioto tu  było 
so lidne. C h lapa ł je  tw ard y m i b u tam i w cale  się nie 
p rze jm u jąc , ja  podnosiłem  ostrożn ie  sw oje nogi w  p a n ­
to flach . D obrze że u liczka  n ie  by ła długa, a da le j było 
suszej. P rzed  n am i rozciągał się duży p lac zarzucony 
że lastw em . K ręcili się p rzy  n im  ludzie  ład u jąc  je  na  
sam ochody.

— T u  będziem y budow ać now y dział. U p rzą tam y  te ­
raz  pod  budow ę — objaśn ił.

T rzech  m ężczyzn przeciągało  obok n as w ózek z j a ­
k im iś częściam i żelaznym i.

  U w ażaj! P rz esu ń  ten  k ad łu b  do przodu! S padn ie  ci
jeszcze n a  nogę, a po tem  b racie  będziesz w  dom u leżał 
i stękał, a m y tu  z robotą... i też będziem y s tęk a li o-

A ja  m y - W ŁADYSŁAW  ZESŁAWSKI 2)

DZIEŃ MICHAŁA NOSKA
strzeg ł c iągnących. Z aśm iali się i  za trzy m ali w ózek. 
K ad łu b  znalazł się n a  sw oim  m iejscu .

P rzeszliśm y razem  przez odlew nię, przez urządzony  
n ow y dział p ro d u k c ji cy lindrów  ham ulcow ych , przez 
siedem  in n y ch -w y d zia łó w  rozhuczanych, grzm iących od 
ciężkich m ło tów  p rostow aczy  p udeł w agonów  osobo­
w ych, w ap n ia rek , tend rów , wózków , rozjazgo tanych  od 
św idrów  pneum atycznych , d łu t, rozsyczanych od czer­
w onych języków  paln ik ó w  acety lenow ych  i e lek try cz ­
nych, od w arczących  w ie rta re k , m ru k liw y ch  stru g a rek , 
rozśp iew anych  m aszyn sto larsk ich , ogłuszających  w y tę ­
żoną p racą  se tek  i se tek  ludzi P a faw ag u  w y konu jących  
p rzy ję te  sam orzu tn ie , z uczucia p raw dziw ej m iłości dla 
P rezy d en ta  P o lsk i — zobow iązań.

M ichał N osek zaw sze znalaz ł p a rę  m in u t czasu na  
rozm ow ę, z robot k iem  1 b rygadzistą , m a js trem  i k ie ­
row n ik iem  w ydziału . T u  było  dobrze, a ta m  coś nie 
„klapow ało", części ja k ie jś  b ra k  albo  m a te ria łu . Na 
pew ne sp raw y  m iał z m iejsca radę, n a  inne  p y tan ie  od ­
pow iadał:

— Z adzw oń, b rac ie  do m n ie  za godzinę. P o p a trzę  tam  
u siebie...

A lbo: ,

Skoczcie no. tow arzyszu, potem  do m nie. Z aw o .

łam y  inżyn iera  i zobaczym y, co się da  zrobić. A ja k  tam  
w asze  zobow iązanie?

—r No, za p a rę  dn i koniec.
N ieraz w y ry w ało  m u się jak ie ś  p rzek leństw o . To 

w tedy , k iedy  ja k a ś  ta m  sp raw a  n ie  została  załatw iona. 
N otow ał ją  sobie w tedy  w  zeszyciku.

S praw ozdan ie  m oje z jednego  ty lko  dn ia  z M ichałem  
N oskiem  b y ło .b y  b ardzo  długie, gdybym  chciał opow ie­
dzieć w szystko, czego by łem  św iadkiem . S treszczać się 
w ięc będę.

Z egar w  kąc ie  jego g ab in e tu  w y d zw an ia ł dziew iątą, 
k ied y  w róciliśm y z fab ryk i. J a  z p rzy jem nością  odpo­
czyw ałem  w  ciszy dużego pokoju, sp aceru jąc  po d y w a ­
nie, on w  m iędzyczasie za ła tw ia ł sp raw y  bieżące. N a j­
p ierw  p lan ista . J a k  z p lan em  na  dzień dzisiejszy? 98,2 
proc. P ad a ły  cy fry  i tłum aczy li sobie znak i na  h a rm o ­
nogram ie. P o tem  tow . Pogoda. S p raw o zd an ia  zbiorcze 
z w ykonan ia  zobow iązań.

— W -7 kończy siedem nasty  w agon. Z osta ły  jeszcze 
trzy . W 1/P b ry g ad a  D rapczyka dzisiaj zakończy sw oje 
zobow iązania . N a W -2 b rygady  B urzały  i P oznańskiego 
kon iec za dw a dni. W -5 skarży  się na b ra k  części z W -4.

M ichał Nosek słucha i te raz  widzę, że su row a, sucha 
tw a rz  ożyw ia się, w  oczach błyszczy radość.

— D obra, ludziom  p o g ra tu lu jc ie  ode m n ie  i podzię­
k u jc ie  — m ów i — potem  zam yśla  się n a  chw ilę. — To 
znaczy, że skończym y, przed term inem .

— N a p a rę  ładnych  dn i — podpow iada Pogoda i do­
d a je : •— To się chyba ucieszy tow arzysz B ieru t?

M ichał Nosek śm ieje  się i zac iera  z radości ręce.
(D okończenie nastąp i)

Duńczycy stertuj 
w Wyścigu Poko;u

O rgan izato rzy  V W yścigu P o ­
k o ju  „T rybuna L u d u “, „N eues 
D eu tsch land" i „R ude P ra v o “ — 
o trzy m u ją  dalsze zgłoszenia ek ip  
zagran icznych  do te j w ie lk ie j 
im prezy.

O sta tn io  zgłosili sw ój u dzia ł 
ko larze  duńscy

D ansk Cykle U nion fo rL a n d e -  
v e jsp o rt (D uński Z w iązek K o la r­
ski w yznaczył do d ru ży n y  r e ­
p rezen tacy jn e j n as tępu jących  za­
w odników : C h ris tian  P e te rsen ,
H elge H ansen , G oraar Ropke, 
Jo rg e n  Falkboll, F in n  C h risto - 
ffersen  i F ritz  R avn.

D uńczycy s ta rto w a li już d w u ­
k ro tn ie  w  W yścigu Pokoju . W 
ro k u  1950 zajęli oni w  k la sy fik a ­
cji d rużynow ej d rug ie  m iejsce za 
Czechosłow acją, a k o larz  d u ńsk i 
F,mborg by ł zw ycięzcą in d y w i­
d ua ln y m  w yścigu. Podobnie in d y ­
w idualnym  zw ycięzcą został w  
ro k u , ub iegłym  Olsen.

Ze znanych  już  w  Polsce za­
w odników  u irzy m y  na  sta rc ie  w  
W arszaw ie H ansena i Ropke.

P r o g r a m  n a  12 k w i e t n i a  fcr.

5.00 P o c z .  a u d .  5.03 S v g n a ł  c z a s u  5.03 
W ia d o m o ś c i  5.10 A u d .  d l a  w s i  5.20 K o n ­
c e r t  5.58 S t a n  p o g o d y  6 00 P r o g r a m  
6.05 G i m n a s t y k a  6.15 M u z y k a  6.30 D z ie ń  
n i k  6.45 M u z y k a  7.50 K a l e n d a r z  R a d .  
7 55 W i a d o m o ś c i  8.00 K u r s  j ę z .  r o s .  
11.43 G ło s  m a j ą  k o b i e t y  11.57 S y g n a ł  
i h e j n a ł  12.04 D z i e n n i k  12.15 M u z y k a
12.30 A u d .  d l a  w s i  12.45 S t y l .  m u z .  l u d .  
13.15 I n f o r m a c j e  13.20 M u 7 y k a  13 25 
P r o g r a m  13.30 M u z y k a  13.55 D z ie c i  — 
r o b .  p r z e m .  14.15 K o n c e r t  14.35 A u d .  d l a  
w y c h .  p r z e d s z k .  14.40 P r z e g l ą d  p r a s y  
l i t e r .  14.50 M u z y k a  15.10 A u d .  l i t e r a c k a
15.30 A u d .  s ł o w n o  -  m u z .  16.00 U t w o r y  
i t r a n s k r y p c j e  16.20 P r o g r a m  16.25 M u ­
z y k a  16.40 Z  m i a s t  1 w s i  D l .  S i .  17.uO 
W ia d o m o ś c i  17.15 T a l e n t y  w ś r ó d  m a s  
17.40 S k r z y n k a  z a ż a l e ń  17.45 K u r s  j ę z .  
r o s .  18.00 A u d  s p o ł .  o ś w i a t .  18.20 D ź w i ę k ,  
p r z e e l ą d  t y g o d .  18.25 M u z y k a  18.30 
S t r a j k  —  f r a g m .  p o w i e ś .  18.50 M u z y ­
k a  19.20 A u d .  l i t e r .  lfl.sn  M u z . i a k t u a l n .  
20.00 D z ie n n i k  -20.26 W i a d o m .  s p o r t o w e
20.30 N a ,ró d  P i e r w s z e m u  O b y w a t e l o w i  
20.45 W ia d .  s p o r t o w e  21.33 M u z y k a  22.00 
Z  p o d s ł u c h u  22.20 K o n c e r t  23.00 W i a d o ­
m o ś c i  23.10 H y m n .

R e d a k c j a :  W r o c ł a w ,  u l .  P o d w a l e  Ś w i d n i c k i e  26. T e l . ,  C e n t r a l a  40-21. 
D z ia ł  M i e j s k i :  45:33. S e k r .  R e d . :  51-09. W y d a j e  I n s t y t u t  P r a s y

. ?C z y t e l r i k “ .

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j e :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z .  12 —  14. R e d a k t o r  
n a c z e l n y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  i p i ą t k i  12— 13 — R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  
n i e  z w r a c a .  D r u k  R S W  , ,P R A S A “ , W r o c ł a w .  F -3-10675

P R E N U M E R A T A  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w a  m i e s i ę c z n i e  4.50 z ł ,  k w a r t a l ­
n i e  13.50 z ł . p ó ł r o c z n i e  27 — z ł ,  r o c z n i e  54 — z ł. P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u j ą  w s z y s t k i e  p l a c ó w k i  p o c z t ,  o r a z  P P K  , ,R U C H “ , K o n t o  V III/13G 2 .


